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W te rr fc , 9  marca
R E D A K C JA  
i ADMINISTRACJA! 

Fraków , Rynek Główny 30 
Telefony redakcji! 558-aS; 
585-10; — Telefon adm ini­
stracji 587-60; — wewn. 28 

S ek re ta ria t redakcji - czynny 
w godzinach 10—12, 18—18 

A dm inistracja  czynna w godz 
od 9—18, w soboty od 9—1*

Hiąl fisW  przyj?! 
propozycja radz>eckie 
w skrawie rnkowań 
o na*:t Brzeżni i gomocy
HELSINKI. — Rząd fiński ogło- 

sił oiicjąluy komunikat, w . którym 
oświadcza, że postanowił bez­
zwłocznie rozpocząć rokowania 
za Zw. Radzieckim w sprpwie za­

warcia traktatu wzajemnej pomocy 
i przyjaźni.
Z propozycją podpisania tego u- 

kladti wystąpił kilka dni ięmti ge­
neralissimus Stalin w liście, skie­
rowanym do prezydenta Finlandii, 
Passa KlvL, Przytłaczająca więk-

N r 68 Kraków Rok J7 się sa
parlamentu wypowiedziało 

wszczęciem rokowań.

Waliace potępia podżegaczy wojennych

Wyścig zbrojeń
rozsiany przez wielki kapitał USA

m u s i być wstrzymany
NOWY JORK (PAP) — Przema­

wiając na wiecu przedwyborczym w 
York (Pensylwania), Henry Wallace 
stwierdził, że obecne czynniki rzą­
dzące w USA marnują swe bogac­
twa narodowe „w szalonym wyści­
gu zbrojeń”, jakkolwiek nie mają 
żadnych powodów do obawiania 
się wojny. Nie ma — stwierdzi! Wa­
llace — żadnej przyczyny, która by 
uzasadniała poświęcanie 79 proc, po 
datków na przygotowania militarne.

Delegat socjalistów fińskich
u tow. Premiera

WARSZAWA. — Dnia 8 b. m. tow. 
premier Jószef ©ptanfciewłcz przyjął 
w Prezydttttn Rady Ministrów ba­
wiącego w Warszawie przedstawi­
ciela fińskiej p9rf8 socjalistycznej P- 
Virta(tena.

Premier Gottwaid 
u prezydenta Benesza
PRAGA, (sap) Prezydent Benesz 

przyjął w  niedzielę w swojej rezy­
dencji prywatnej w Sezimove Usti 
premiera Gottwalda.

Jest to pierwsza wizyta, którą 
przyjął prezydent Czechosłowacji od 
czasu udania się na wypoczynek.

Premier Gottwald zaznajomił pre­
zydenta z planowanym przez rząd 
porządkiem obrad parlamentu, 
który zbierze się we środę.

Watlace ostrzegał te czynniki przed 
gniewem ludu, zaznaczając, że w 
Stanach Zjednoczonych zmniejsza 
się wciąż siła nabywcza zarobków, 
kurczą się oszczędności i atmosfera 
niepewności wzmaga się. Oto — po­
wiedział Wallace — następstwo 
zbrodniczej polityki mówienia wciąż

Mówiąc o widokach ruchu postę­
powego USA, Wallace stwierdza, że 
ruch ten powinien się liczyć z co­
raz gwałtowniejszymi atakami ze 
strony komitetów, które zajmują 
się ściganiem tzw. działalności an- 
tyamerykańskiej, i że strony tych 
wszystkich, którzy chcą zastraszyć 
lud.- Możemy jednak — powiedział 
Wałlace — zachować ufność. Zwy­
cięstwo będzie nasze, jeśli pozosta­
niemy wierni naszym zasadom. Co 
się tyczy amerykańskiej partii de­
mokratycznej, to Wałlace oświad­
czy! w rozmowie z dziennikarzami, 
że' partia ta jest już politycznie 
martwą i że on, Wallace, nigdy nie 
powróci do jej szeregów.

„Europa może czekać" 
mówią w Waszyngtonie 

O p o z y c ja
przeciwko planowi Marshalla
przechodzi do ofensywy

WASZYNGTON. -  W kołach, 
zbliżonych do Kongresu, utrzymuje 
się, że szanse uchwalenia planu 
Marshalla w czasie bieżącej sesji 
są bar-dzo nikłe. Wpływowi człon 
kowie Izby Reprezentantów o- 
świadczyli, żc Izba zajniie sie 
przede wszystkim iichwalculcin 
„uslaw o znaczeniu wewnętrzno- 
państwowym, jako pilniejszych i 
ważniejszych od projekt! odbudo­
wy Europy Zachodniej”. W sena­
cie dyskusja nad projektem usta­
wy trwa już drugi tydzień, przy 

czym zwoiennioy Marshalla przyz­
nają, że nie liczyli się z tak silną 
opozycją.

Dlaczego Kopi przebywa jeszcze na wolności

M ^hinacje brytyjskie
p rze s zk o d z iły  w yd an ia  Polsce

„p rem ie ra" Dolnej Saksonii
WARSZAWA. Jak dowiaduje się SAP z głównej komisji badania 

zbrodni niemieckich w Warszawie przebieg posiedzenia komitetu nrL  
Komisji Narodów Sprzymierzonych był następujący:

Przewodniczący komitetu Anglik 
r Robert Craigie zażądał rewizji 

skargi polskiej wniesionej przeciw 
premierowi Dołnej Saksonii zbro­
dniarzowi wojennemu Wilhelmowi 
Heinrichowi Kopiowi. Stało • się to 
w czasie nieobecności delegata Pol­
ski płk. Muszkata.

W wyniku głosowania nad wnio­
skiem, który poparł przedstawiciel 
USA komitet pomimo sprzeciwu de 
legata Czechosłowacji postanowi! 
zawiesić umieszczenie nazwiska Ko 
pfa na międzynarodowej liście zbro 
dniarzy wojennych do czasu prze­
prowadzenia dochodzeń uzupełnia­
jących. ,

Wilhelm Kopf jak powszechnie 
wiadomo uznany został jeszcze 
listopadzie przez tenże komitet

Jfiemfcij S w lu flt t io iy e  b m n  n i f p a d o n a  prseciir republice

Sojusz czeskiej reakcji z niemiecką dywersją
BERLIN. — Jak informuje berliń­

ski dziennik „Neues Deutschland", 
zlikwidowaniu spisku czechosło­

wackich reakcjonistów przeciw rzą­
dowi frontu narodowego Czechosło-

dzień nrocesf II. oddziału Andersa

Wysocy urzędnicy w sieci szpiegowskiej
Tysiące dolarów na przerzut agentów

WARSZAWA. — W piątym dniu i rządza! również fotografi 
orofcesu szpiegów Andersa zeznawał 
o naczelnik wydz. prasy i informa­
cji w Ministerstwie Żeglugi i Han­
dlu Zagranicznego Różycki, który 
przyznał się do przekazywania sze­
fowi wywiadu Andersa na kraj Pi­
leckiemu poufnych materiałów z mi 
nisterstwa.

Drugi oskarżony Sieradzki przeka 
zywał podobne materiały z kurato­
rium szkolnego w Warszawie a po­
nadto przechowywał w swoim mie­
szkaniu materiały wywiadowcze.

Osk. Krywicki przyznał się do 
zorganizowania komórki wywiadów 
czo -przerzutowej, sporządzania fał 
szywych dowodów. Krzywicki spo-

materiałów szpiegowskich, oraz usi 
łował zorganizować drogę przerzu­
tową za granicą dla spalonych człon 
ków band leśnych, Na ten cel otrzy 
mał 1250 dolarów.

wacji kilku spiskowców zbiegło 
teren amerykańskiej strefy okupacyj 
Hej Niemiec.

Według wiadomości lego dzienni­
ka celem tych reakcjonistów jest o- 
becnie utworzenie na terytorium nl.- 
mieckiin „komitetu czechosłowao-' 
kich demokratów", by pod tym szyl­
dem prowadzić akcję sabotażową 
przeciwko czechosłowackiej jepubll- 
ce ludowej.

Pośród tych- zbiegłych z ©zecho- 
słowacji reakcjonistów są  również 
i zdrajcy, poszukiwani przez czechu 
słowackie władze bezpieczeństwa, 
jak n. p. Paweł Tigrid (prawdziwe 
jego nazwisko Ibrzmi Schenfeldj 3 
były przywódca studentów Rans-

IV hołdzie boiownikowi o wolność ludów

Delegacja PPS składa wieniec
pod pomnikiem sen. Bema

(tort. Obaj znani są  jako nie­
gdyś czynni koHaboracjoniśei oku- 
pantów hitlerowskich za 
protektoratu i jako btisoy- współpra l XUl wiochy 
cownioy zdrajców Czechosłowacji. I wyraziły zgodą
Machy i Morawieca.

1 zbrodniarzem 
tego powinien byó&ft-pisany na li­
stę całkowicie auwlnatycznie. Tak 
komitet, jak i wlarSjkbrytyjskie w 
Niemczech otrzymały™ owiem kom­
pletne materiały dowodowe zebrana 
w Polsce i  wówczas uznały mate­
riały te za wystarczające. Obecni* 
delegaci Anglii i Ameryki ehwyuffl 
się dość dziwnego wybiegu aby ra­
tować zbrodniarza i twierdzą, ża 
skoro Kopf pozóstaje ńa tak wyso­
kim stanowisku to widocznie.- jest 
niewinny,

Niemcy M is i )  a ł r a !  
w konter.en ji pms&łei 
go knedli głosowania

LONDYN — W Londynie oświad­
czono. ie  udział Niemiec .Zachodnie!* 
w konferencji 16 krajów w sprawia 
pianu Marshalla zostanie rozstrzyg 
nięty w drodze głosowania delega­
tów państw, które figurują nd liście 
„pomocy" amerykańskiej.

W kolach politycznych uważa się 
jednak, że glosowanie będzie tyłka 
formalnością, gdyż pod naciskiem 
Anglosasów Francja, kraje Benelu- 

Austria już obecnie 
a udział Niemiee »

1 obradach.

Pierwsze konsekwencje bloku zachodniego

Lotnictwo krajów zachoiłnio-etiropejskicb
pod komendą araerykańską

Zapowiedź burzy w Izbie Gmin
LONDYN. — Członek parlamentu 

brytyjskiego poseł lewego skrzyd’a 
partii pracy Mikardo oświadczył w j 
niedzielę, że w czasie najbliższe) de- i 
baty w Izbie-Gmin jaka odbędzie się 
we środę na temat wycofania wojsk 
brytyjskich z Palestyny, on sam i inni i 
jeszcze posłowie z Labour Party zur 
ganizują „rewoltę” w Izbie. Gmin.;

Posłowie ci wystąpią przeciwko 
projektom, rządowym. Mikardo o- i 
świadczył, że rząd brytyjski popie- i 
rą  Arabów ze szkodą dla Żydów, a 

j  wycofanie s

BUDAPESZT. -  W niedzielę de­
legacja Polskiej Partii Socjalistycz­
nej na Kongres węgierskiej partii sc 
cjalistycznej, złożona z sekretarza 
CKW tow. Ćwika Tadeusza, kierów 
nika wydziału zagranicznego CKW 
tow, Rosnera, redaktora naczelnego 
SAP Rafała Pragi, tow. Korcela 
tow. red. Adama Bahdaja, złożyła 
wieniec pod pomnikiem gen. Bema.

Podczas uroczystości składania
Jeńca obecna była gwardia socjall 

stów węgierskich oraz członkowie

Wyjazd polskie.! delegacji 
handlowej dc Rzymu

WARSZAWA. -  W dniu 8 b. m 
yjechała do Rzymu polska deiega- 

handlowa na posiedzenie koml-

kierownictwa partii z zastępcą sekre 
tarza generalnego Maroszanem 
czele. Po złożeniu wieńca 
ćwik w krótkim przemówieniu pod 
niósł znaczenie tradycji waik wolno 
ściowych Polski gen. Bema o wyzwo 
lenie i niepodległość Węgier, i o 
.wspólnych tradycjach walk wolno­
ściowych Polski i Węgier.

X
Na konierencji prasowej, zorgani­

zowanej dla delegacji zagranicznych 
węgierski , minister sprawiedliwości 
Ries, członek kierownictwa partii 
socjal -  demokratycznej, oznajmił, 

'e  środę bezpośrednio po zakoń 
czeniu Kongresu, odbędzie się współ 

konferencja kierownictwa partit

LTOłDYN. — Korespondent dyplo­
matyczny dziennika „Daity Wor- 
ker”, komentując Konferencję pięciu 
państw zachodnich w Brukseli, 
sze, że już w bieżącym tygodniu n- 
kład o sojuszu wojskowym Europy 
zachodniej będzie'  ptaypneye«ahite 
gotowy do podpisu.

Delegaci prowadzili rozmowy, do 
tyczące ujednolicenia broni i ekwi­
punku, a zwłaszcza urządzeń lotni­
skowych. Korespondent podkreśla, że 

Amerykanie pragną przystosować 
lotniska Europy zachodniej, podob- 

jak lotniska w Grecji i Turcji do 
potrzeb '■lotnictwa Amerykańskiego.

Hem standaryzacji jest już 
częściowo wprowadzony w Wielkiej 
Brytanii pod kontrolą Ameryki. 
„Wobec tego - -  pisze korespondent 
„Daily Worker" -  że W. Brytania

łaściwie podlega komendzie araery 
kańskiego sztabu generalnego po 
przez wspólny komitet sztabowy.

mielibyśmy tu dalszy krok ita dro­
dze do militarnego opanowania Eona 
py przez Stany Zjednoczona.”

3 głosy
uratowały Schumana
PARYŻ. — Francuskie Zgromadź* 

nie Narodowe po oałonoenej debacie 
uchwaliło większością 60 głosów 
rządowy projekt ustawy antyinfla­
cyjnej, który praewiduje siksę opo­
datkowanie przedsiębiorstw banko­
wych. W głosowaniu odrzucono po­
prawin opozycji, jednakże rząd 
Schumana uzyskał przy głosowaniu 
poszceególnyeh poprawek bardzo nie 
znaczną większość i w pewnym me 
mencie tytko 3 glosy zapewniły Schu

władzy.

Ogólnokrajowy zjazd kobiet-socjalistek
w (jomwie marca hr.

WARSZAWA. (SAP) — W dniach, ubiegłego póltorarocza oraz zajmie 
i i 15 marca odbędzie się w Warsza się ustaleniem form organizacytaSćH 

ogójnokrajowy zjazd kobiet so- i

tyjczyrtow z Palestyny jest zdaniem i sji mieszanej w sprawie traktatu 
Wkarda „najbardziej totalistycz-; handlowego polsko - włoskiego. Na 
W  dokumentem jaki kiedukrą. j ężele delegacji stoi tow dyr. Stani­

sław GałL

stanie sposób zjednoczenia oba par­
tii. Ostateczne przeprowadzenie zje 
dnoczenia przewidziane jest w 
czerwcu b. r.

cjalistek, w którym wezmą udział 
delegatki wojewódzkich rad kobiet 

cafego kraju.

metod pracy kobiet socjal istejc '(i 
okres następny. Zjazd dokona wybo 
rp  nowej cejitralEej rady kobiet poi 
skiei partii,WcjaUstytfenej.

Obrady tanyś się w  sali
cup!' ni. E



M a t y  w Polsce
f z okazji 3 FfiEfca

• W niedzielę, 7

I f e r m i  p r z e c i w  b l o k o m
Program wyborczy socjalistów włoskich

weg® Dnia Kobiet, w całym kraju 
odbyły się uroczyste obchody i aka­
demię, na któryeh podnoszono zasłu- 
gi bpWet polskich w odbudowie kro

większych zakładów

(Zw.J RZYM, (PAP) Na zebraniu Frontu Ludowo - Demokratycznego 
w Rzymie wygłosił przemówienie przywódca socjalistów włoskich -  
Piętro Nenni. Mówca stwierdził, iż Front wypowiada się za współpra­
cą Włoch ze wszystkimi wielkimi mocarstwami, jednakowoż z.decydowu 
nie przeciwstawia się ich udziałowi w jakimkolwiek bloku politycznym.

mi skrytykował doktrynę Tru-ITurcję w protektoraty
, która przekształciła Grecję nskie, plan Marshalla i projekt mii1

Uroczysta 
sytetu Poznańskiego zgromadziła 
przodownice pracy z całej Wielfco- 
potskj, aktywistki związkowego ru­
chu kobiecego i działaczki „Ligi Ko 
biet". 21 kobiet otrzymało złote, 
srebrne i brązowe Krzyże Zasługi.

W rezolucjach kobiety polskie wy 
Miale solidarność z 80-mllionową 
rzesza kobiet, skupioną w Świato­
wej Demokratyczne! Federacji Ko- 
tAtf. „Łączymy się -  brzmią rezo- 
jucie — z siostrami naszymi w Hisz­
panii, w Grecji, w Chinach I Viełna- 
mle, walczącymi o swoje prawa, e 
Dostęp i pokój świata. W dnłu na­
szego święta przyrzekamy zjedno­
czyć. wszystkie, nasze wysiłki dla od

Pr®m rozbijania Itaiss
TASo o konfetencji londyiskel

ta . Rusinek w Wrocławiu
WROCŁAW. Odbyło się tu zebra­

li* informacyjne MK PPS z udeia- 
lem przewodniczącego CKW PPS

De Gauite bez maski
oferuje porozumienie z Niemcami

1-RY2 (PAD — Generał de Gaui- c 
wygłosi! w Compiegne przemó- i 

, w którym, zgodnie ze swą 1

s - j s s a s '

Nawiązując do setnej roowiry 
„Wiosny Ludów”, minister Rusinek 
zobrazował wysBki Polskfej Partii

ległość i

Uroczystości w Czechosłowacji 
» rocznicą sojuszu z Polską
PRAGA (PAP). -

go, jakie
łej Czechosłowacji w  dniach od M 

,  obejmą jak ......... “

nych, filmu czeskiego, prasy, teatru, 
młodzież szkolna i robotnicy, jak ró-

przemawiać minister informacji Ko- 

Masaryk i szef sztabu gen. Bocz

Nowy eksport polski 
to wyroby artystyczne

sowany przez Bevina, z których po 
mocą Anglosasi chcą przeciągnąć 
Włochy na swą stronę i wykorzy­
stać je przeciwko państwom demo­
kracji ludowej. Włochom — powie­
dział przywódca socjalistów wło­
skich — potrzeba pokoju polityczne­
go,. rozbrojenia i neutralności.

Precyzując program wyborczy 
Frontu, Nenni powiedział1 „Idziemy 
do wyborów pod hasłem nacjonali­
zacji przemysłu, reformy rolnej i o- 
brony proletariatu”.

Tragedia dzieci greckich
BELGRAD (SAP). — Radio Wol­

nej Grecji donosi, że

------------------ - W GreeS pół
. zgłosili dotychczas do wy­

jazdu aa granicą 4.874 dzieci. Liczba 
ta obejmuje dzieci od lat 3 do 13 z 
59 wsi. Dalsze zgłoszenia napływa­
ją z innych miejscowości wyzwolo-

W ojska tu reckie  iM Grecji
będą wpuszczo * przez rząd atnńs ii

BELGRAD (SAP) Radio Wolneji Grecją i Turcją nie wykluczają ko-

■ Pradze odbę- Horthy ego cijjgois tio Afgcntyny
której będą I WIEDEŃ (TELEPRES) Nicolas

r pod opie-

prowadzi tam komfortowe życie, 
tara się o uzyskanie „obywatel- 
twa bawarskiego” Po otrzymaniu 
>go obywatelstwa, Horthy ma za- 
liar wyjechać do Argentyny.

Horthy hula
na wesela amerykańskim

BUDAPESZT (PAP) — Rząd wę-

du USA z powodu udziału b. i

MitńWeob, jak koronki, hafty, gobe­
liny, narzuty, materiały dekoracyjne 
Obicia, samodziały i inne oraz i
kuły z branży t. zw. 
bursztyny 1 pamiątkar

Polityka handlowa 
Gzechocłowacll
w ran

PRAGA. -
Gre-

iśwladtbył, że politykę handlo- 
Czechosłftwacji nadal • będzie

Ruch strajkowy we Włoszech
RZYM -  Pogarszające się wa­

runki bytu robotników włoskich, — 
powodują rozszerzanie się ruchów 

Front demokratyczny

4 kwietnia dla przedyskutowania sy 
tuacji. Pracownicy szeregu instytu- 
cyj państwowych zapowiadają ogło­
szenie strajku. W chwili obecnej

Radio Wolnej Grecji podkreśla, i p„,
e oelchi tego oświadczenia jest spraw wojskowych, urzędników uni- 

e greckiej opiniipiibli-1 wersytetu w  Rzymie, oraz pracowni 
v poczty, telegrafu i  telefonów.

Dodskanez przekazany Grecji
RZYM. (PAP) -  Zgodnie z posta 

iiowieniem traktatu pokojowego, w 
dniu dzisiejszym formalnie przekaza 
no Grecji wyspy dodekaneskie nu 
Morzu Egejskim. Wyspy te od roku 
1522 dc loku 1912 znajdowały się 
pod władzą turecką. W foku 
zostały zajęte przez Włochy.

“™ °  i Z a m ia n ę  gazet murzyńskich
AKRA (SAP) W brytyjskiej 

'  l ,2-,= | Ztote ™ .u .

przebywa w iw  dalszych ciągu trwaj? represje 
amerykańskiej strefie okupacyjnej , przeciw ludności murzyńskiej. Je-
Niemiec oficjalnie „pod 'strażą”. ! dyny publikowany ji

planu pięcioletniego.
Minister dodał, że plan pięcioletni

przewiduje powiększenie obrotów z
• krajami gospodarki phoowej. z obee-

• «ych ,?h procent “ *

Się Widocznie zupełną swobodą ru- j tychczas w Akra, - „Echo <
'  ■ e e e s  i r s s s *  z s *  : “ ■>«> « * »  * • »  -

. ości, na ktotą przybyli dygm- ■ On-
tarze amerykańscy. Fakt ten można -kaz guberna.o.a brytyjskiego. Gu 
uważać za pośrednią „rehabilitację", bernator ogłosił, że w związku 
Herthy'ego. I wprowadzeniem stanu wyjątko,

Ctnlinn Ułorkturl,- Weg°’ pUblikacj6 P°dle-
OUlllua nilMlRlfUT gają cenzurze przed

SANTIAGO DE CHILE (SAP) Pr6, niem' 
zydent republiki chilijskiej, Vide-j Gubernator przyrzekl _ 
la, wniósł do parlamentu projekt j dochodzeń w sprawie zabicia
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cyjny antarktyczny ze stolica w i* c3«
miejscowości HaYarino.

i  m i ?  z o a r o
Kolonizacja 

Europy la c M n ie j

Pisze na marginesie konferencji lon­
dyńskiej, na której Francja musiała 
przyjąć warunki podyktowane przea

jako państwo zacieśnią jeszcze po 
le, na którym będą konkurowały 
ze sobą przemysłowe kraje Za­
chodniej Europy. Oto istota zagad 

mo głoszą. s>

skiej. Ale z drugiej strotfy sprzęci 
wlają się organizac 
nemu planowaniu. USA \

bodnę) inicjatywy. -W tych Warna 
kacli jedyną rzeczą, którą można

dek przyszłej agresji przectf 
Związkowi Radzieckiemu."

Wnuk Karola M ana
en tu z jazm u je  sięj M eskw ą

tnej rocznicy Manifestu Komunisty­
cznego, wnuk Karola Maxa, doktor 
Edgar Longue, przybyły z Paryża, 
zwiedzi! kluby robotnicze, muzea, 
teatry, oraz szpitale, którymi jako 
lekarz specjalnie się interesuje.

Dr Longue wyraża) swój zachwyt 
dla stolicy radzieckiej, która ze

snymi urządzeniami i pięknymi blo-
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Milicjanci, kierujący ruchem li­
cznym t  budek, umieszczonych na 

najruchliwszych skrzyżowaniach u- 
lic Warszawy, częsta w dość dowci­
pnej formie zwracają uwagę prze­
chodniom na niewłaściwe poraeaa- 
r.ie się na jezdhi, a także pojazdom 
na niesmsowante się do przepisów 
ruchu wielkomiejskiego. Metoda jest 
dobra i  odnosi pozytywne skubtei, 
Przechodnie zaczynają »ię uczyć 
chodEić, a samochody zaczynają u-
czyć się dobrze jechać.
Szkoda, że nie ma instytucji w Poi1 
sce, któraby może w anelogicżhy, a 
może w inny sposób nauczyła nie­
których ludzi dobrze myśleć. A prze 
cięż często dzieje się tak, że lu­
dzie, którzy' widzą wokół siebie je­
dno, mówią o drugim. Zdarza sit, 
że ludzie powtarzają zasłyszane plo­
tki mimo, że sami nie dają im wia­
ry. Zdarza się, że ludzie łatwiej wie 
rzą głosowi, płynącemu z głośnika 
radiowego (zwłaszcza, gdy radio na' 
stawione jest na BBC albo Voi- 
ce of America), aniżeli własnym u-

Gdyby jakaś instytucje dobrotli­
wych milicjantów duchowych, nie 
nakładająca na ludzi 100-zlotowych 
mandatów za bezsensowne myśle­
nie, zaistniała w PolBCe, możeby nie 
którzy nauczyli się logicznej myśleć'

Spróbujmy zanalizować kilka roz­
powszechnionych (zresztą w bardzo 
wyraźnie określonych kolach) błę­
dnych nawyków myślenia.

Zakupiony niedawno przez Rząd 
Polski we Francji autobus Chaus- 
son „pawala". Profesjonalny opozy­
cjonista oświadcza: — No tak, demo 
lcraoja” (a odpowiednią intonacją). 
„Dlaczego we Francji nie nawalają? 
raocaego nie nawalają w Londy- 
nłe?”Nte nawalają z bardzo prostego 
powodu. Ani francuska ant londyń­
ska publiczność nie zdobywa Chaus' 
sonów przebojem, nie wyrywa drzwi 
uaeżt, nie przeładowuje maszyny lalo 
jak CByni to nasza publiczność. Prze 
cięż przystanek Chaussonów w War 
ssawie to najczęściej widownia scen 
nieprawdopodobnych, szturmu na 
Chaussony, przypominającego po­
wstaniowy atak na tanki niemiec­
kie. Dlatego, Chaussony się psują. 
Zdawałoby się — prósts 1 logiczne 
twierdzenie. Nie przemawia ono Je­
dnak do zaśniedziałego umysłu go­
ścia od „demokracji psiakrew1.

Jeżeli nawot wytłumaczy snu się 
jakimś cudem i uwierzy w to tłu­
maczenie, powie: — „No dobrze, ale 
dlaczego tak mało jest tych Chaus- 
sonów?"-

Dobrotliwy w swej niewyczerpa­
nej wyrozumiałości duchowy mili­
cjant odpowie: — „Proszę pana, pań 
nie był na księżycu, pan byi w  Pol­
sce, pan wie, że są zniszczenia, że 
zubożeliśmy, nie odrazu — nie tyl­
ko Kraków, ale i Warszawę zbudo­
wano”. To będzie wyjątkowy twar­
doglowiec, któremu togo rodzaju 
twierdzenia nie przemówią do ro­
zumu. Dlatego, że twardogłowlec ni* 
myśli logicznie. Twardoglowleó nie 
myśli w  ogóle. Twardoglowiec ma 
tylko swoje nastawienie, czuje się 
bohaterem opozycji i uważa, że my" 
Henie, zastanawianie się jest zbyte­
cznym balastem.

Inny przykład.
„Rozmawiałem z człowiekiem, 

który wrócił z zagranicy” — mówi

(i) Przed kilkoma dniami poda­
waliśmy w rubryce „Mimochodem' 
krótką notatkę dotyczącą wyroku 
Trybunału Amerykańskiego w No­
rymberdze. Trybunał rozpatrując 
sprawę wyższych wojskowych nie­
mieckich, oskarżonych między in­
nymi zbrodniami o mordowanie 
członków Ruchu Oporu orzekł, że 
rozstrzeliwanie partyzantów nie mo 
że być uważane za zbrodnię, gdyż 
nie mogą oni być brani Pod ochro­
nę prawa międzynarodowego, albo­
wiem Ich działanie było niezgodne 
z przepisami tego prawa.

Tak orzekł amerykański sędzia 
Wennentrum. Ze swej strony zazna 
lżyliśmy, że tego rodsaju stanowi­
sko jest sprzeczne z poglądem wszy 
stklch narodów europejskich, które 
uległy Inwazji hitlerowskiej i za 
swój święty obowiązek uważały o- 
bronę swej ojczyzny przed wrogiem 
nawet wówczas, kiedy Niemcy po 
rozbiciu armii pussczególnych w u­
jów uchodziły w nich za zwycięz­
ców, którzy dyktują prawa i usta­
lają nowy porządek rzeczy.

Skandaliczne orzeczenie sędziego 
amerykańskiego nie mogło przejść 
bez powszechnego oburzenia nie lyl 
ko w Europie, ale i na całym świś­
cie, nie wyłączając samych Stanów 
Zjednoczonych.

Dzięki wystąpieniu delegata Pol­
ski w Radzie Ekonomiczno-Społecz­
nej ONŻ dr. Suchego znalazła się 
ta sprawa również na posiedzeniu 
tego organu ONZ, które powołało 
specjalną komisję dla opracowania 
międzynarodowej konwencji prze­
ciwko zbrodni ludobójstwa, Doma­
gając się przyśpieszenia praewspom 
nianej komisji delegat Polski zapro 
testował równocześnie przeciwko o- 
rzeczeniu sędziego Wennerstroma, 
jakoby rozstrzeliwanie zakładników 
i mordowanie partyzantów nie było 
zbrodnią. «

Dr, Suchy protestował w imieniu 
kraju, w którym rozstrzeliwano ty- 
ślące zakładników, który nawet na 
chtyilę. nie prierwRl walki z oku­
pantami w obronie swej wolności I 
niepodległości, I w którym Niemcy 
wymordowali ponad B milionów o- 
bywatell. Dr. Suchy zaprotestował 
przeciwko Interpretacji prawa mię­
dzynarodowego w duchu wywodów 
sędziego amerykańskiego w Norym 
berdze uważając Je za rozgrzesze­
nie hitlerowców z Ich zbrodni, ft na 

: wet pochwalę Ich postępowania. 
Stanowisko tego sędziego może śię 
utrzy..: lylko ns płaszczyźnie
zbrodnlozych Wywod.ńw, zaw»rty«n 
w „M«in Kampf”, al* nigdy nie mo 
że gęukać oparcia w przepisach pra 
wa międzynarodowego. Żadne pra­
wo nie może zacierać różnicy mię­

Komisja 4 mocarstw
dBÓWOliM

(z) LONDYN (PAP) — Do 'liripo- 
lisu, byłej kolonii włoskiej, przybyła 
w dniu wczorajszym komisja czte­
rech mocarstw — Anglii, Francji, 
USA i ZSRR. Komisja ma zbadać 
nastroje ludności miejscowej i zło­
żyć sprawozdani! Radzie ministrów 
spraw zagranicznych, która zadees- 

- n prry,»»oflflł b. kolonii włos­
kich.

Władze brytyjski* zastosowały 
daleko idące środki ostrożności, by 
■ae depuśdłć do ewentualnych rozru­
chów podczas pwfjytu komisji.

twardbglowiec. „Tam to jest życie. 
Nie, jak u nas”. Zapytany, czy tam, 
to jest zagranicą, ludzie lepiej je ­
dzą — odpowiada: — „To nie’1. Za­
pytany czy możnu wszystko kupić 
— odpowiada ponownie; — ,To 
nie”. Zapytany, czy lepiej alę ubie­
rają — odpowiadaj „Różnie bywa”. 
Duchowy milicjant pyta wtedy: „No 
dobrze, ale na czym polega to ży­
cie zagranicą?” — twardoglowiec od 
powiada: — „Tam jest wolność, a 
u  nas jej nie ma”.

Nie ma w Polsce wolności. Bardzo 
to popularnie twierdzenie wielu za­
chodnie zorientowanych kółek.

Gó* oanaoaa ta wolność? Duchowy 
milicjant przekonuje swego twardo 
gtewego rozmówcą, że w Polsce jest 
np. jedna wspaniale rzecz. Można- 
hy ją nazwać prawem do pyskowa­
nie. Ludeie pyskują w tramwajach, 
pooiągach, na ulicach, w publicz­
nych poczekalniach, w urzędach, 
wszędzie. C«y komuś się coś za to 
stało? Cay twardoglowiec pyskaty, 
nie może pyskować? Może. A więc 
ma to prawo do pyskowania. Nadu 
żywa go nawet 1 to W wysokim 
stopniu.

Twardoglowiec Sięga do innego 
argumentu — Ale u nas nie ma wól 
ilości- prasy. Cenzura, rozumie pan.

Duchowy milicjant powiada: —

Ameryce przed wojną też nie było 
cenzury. Ale...

Ale w Anglii i w Ameryce istnie­
je inne zagadnienie. W Anglii i  A- 
meryoe dzienniki, tygodniki, mie­
sięczniki są własnością potężnych 
koncernów. Na czele potężnych koli 
eernów stoją potężni magnaci. Po­
tężni magnaci mają potężne pienią­
dze. Potężne pieniądze mogą bardzo 
wiele uczynić. Mogą np. kazać na­
pisać redaktorowi dziennika, tygodn* 
ka, miesięcznika to, czego pragną 
potężne pieniądłe. Nie napisze — 
wyleci ż prasy 1 z pracy. Ażeby po­
zostać w prasie i w pracy — napisze. 
Cenzura niepotrzebna. Nie ma to, 
jak bia|e rękawiczki.

A poza tym W Polsce naprawdę 
można dużo napisać. Nawet dużo 
głupstw. I Wydrukować, Głupstw, z 
któryęh czerpią swoje argumenty 
tWafdogłbWcy Argumenty możnaby 
mnbżyć, Do twardoglowców one nie 
przemawiają. Właśnie dlatego, że 
lo są twardogłowcy. Szczęście, że co* 
raz mniej w Polsce jest twardoglo 
wców. Szczęście, że coraz więcej 
duchowych milicjantów.

■tEREY RAWICZ. * i

Z naszego stanowiska

Faszyzm ciągle żyje
dzy napastnikiem i ofiarami lego 
napaści.

Glos Polski na ierenie Organiza­
cji Narodów Zjednoczonych rozległ 
się w momencie kiedy są czynione 
do"ć powszechnie próby obrony fa­
szyzmu. Obserwować je możemy 
nie tylko na terenie Niemiec przy 
dziwnej, niezrozumiałej dla nas ebo 
Jęłnej, a niejednokrotnie nawet 
przychylnej Postawie okupacyjnych 
władz anglosaskich. Władze nie­
mieckie przyznają obecnie emery­
tury wysokim funkcjonariuszom 8B. 
Niedawno rząd prowincji heskiej 
wydal orzeczenie, przyznające eme­
ryturę gen. 8S Georg'owi Jedioke, 
który „przeszedł” denasyflkację i 
żostai skasany jedynie na karę 
griywny. Przyznano mu emeryturę 
W kwocie. 1.300 rnrk. miesięcznie 
i polecono wypłacić z tego tytułu 
wszystkie zaległości. Organiaaoje 
hitlerowskie działają omal jawnie. 
Młodzież niemiecka ćwiczona jest 
na modlę hitlerowską prsa instruk­
torów anglosaskich. Na najwyższych 
stanowiskach w administracji nie­
mieckiej widzimy dawnych Hitlerów 
oów i przestępców, którzy są umie­
szczeni na międzynarodowej liście 
zbrodniarzy wojennych,

Tak dzieje się w Niemczech. Ró­
wnocześnie jednak można stwier­
dzić, ic  obronę hitlerowców poilcj- 

! mują nic tylko Niemcy, ale rów­
nież i inne narody. Możemy aaob- 

! serwów*.' że faszyści w» ystkicii
i krajów po pierwszym okresie etóo- 
lumienia podnoszą głowy widząc, że 
państwa anglosaskie nad zagadnle- 

, ntem odhitiery/owania Niemiec prze 
| chodzą omal do porządku dzien­
nego, jawnie korzystając z bezpo­
średnich usług hitlerowskloh dzia­
łaczy i oficerów. Schaeht, skazany 
przez Międzynarodowy Trybunał w 
Norymberdze jest obecnie doradcą 
ekonomicznym okupacyjnych władz 
anglosaskich, a  gen. Guderian z po- 
lecenia Anslueasów przystąpił do 
organizowania rozbitego wywiadu 
niemieckiego.

Niepokojąco przedstawia się spea 
i wa we Francji. Hitlerowski amba­
sador przy rządzie Vichy osławio­
ny Abetz, który był przyczyną i 
sprawcą wielu nieszczęść 1 zbrodni 
we Francji, nie tylko nie został osą- 
dżony, ale wypuszczono go z wię­
zienia i do jego dyspozycji oddano 
luksusową willę pod Paryżem.

Do życia politycznego powrócił we 
Francji Piotr Flandin, minister 
■praw zagranicznych rand" w Viehy, 
prowadząc otwarcie agitację za u- 
chyleniem ustawy, wymierzonej 
przeciwko dawnym koilaboracjoni- 
stom. Podejmowana Jest akcja za 
rehabilitacją Lavai’a i rewizja pro­

r« im och OB-iE ją  
I g i  inwesty€vjfl«

W ubiegłym roku w ramach tzw. 
popularnie amnestii gospodarczej 

f Sejm Ustawodawczy uchwalił ulgi
inwestycyjne dla kapitałów prywat­
nych, które wyjdą z ukrycia i włą­
czą się do twórczych procesów gos­
podarczych w  formie zupełnie no­
wych tnwesiycyj, rozszerzenia już 
istniejących warsztatów pracy, po­
większenia kapitałów już funkcjonu 
jącyeh przedsiębiorstw oraz przywo 
zn towarów z zagranicy, Forma ulg 
byia więc bftrdeo szeroka, hjefawa 
miała na eehi przede wszystkim ożg 
wietMe życia gospodarczego na Zie­
miach Odzyskanych, gdyż do reźefc 
właśnie odnosiła się w najszersaym 
zakresie,

Wydatkowane na wskazane cele 
kwoty nie podlegały dochodzeniom 
ze strony urzędów skarbowych dte 
ustalenia źródła pochodzenia, odpa­
dały więc spod przepisów o podatku 
od wzbogacenia wojennego oraz mia 
ly zastosowanie do nich ulgi w po­
datku dochodowym, Mogły być ujaw 
ntone w walucie krajowej oraz za­
granicznej.

Omawiając „amnestię gospodar­
czą” swego czasu bezpośrednio po 
uchwaleniu ustawy, podkreśteliśmy 
szerokie i dogodne moźżiwośel, które

cesu marsz. Petain’a. Dzisiaj głośno 
sławi się we Francji obydwu wy­
mienionych jako dobrych i zasłużo­
nych patriotów.

Sądy franouskie już teraz animu­
ją podobne stanowisko, jak sędzia 
amerykański Wennerstrum w No­
rymberdze i skażają członków Ru­
chu Oporo za wykonanie wyroków 
tajnych sądów w caMte okupacji. 
Tak było ze sprawą Polaka. Jana 
Kabaclńskiego.

Podobnie przedstawia się sprawa 
w innych krajach. Sędziowie 
brytyjscy brali udział w wyda­
niu wyroku śmierci na Goerlnga i 
Innych przywódeów MtterowsWoh 
a władze angielskie tolerują dttelftl- 
ność „wodza" faszystów angielskich 
Mosleya, którego w esoeie wojny 
musiano łesymać w więzieniu ze 
względu no jego sbrodiriosą agtto- 
cję.

Faszyzm olesay się jawnym po­
parciem nie tylko w Grecji, ale mu 
że liczyć na pomoc we wszystkich 
krajach Europy, czego wymownym 
przykładem są Wiochy.. We Fran­
cji gen, de Gaulle już słę sposobi 
do objęcia władzy. Gen. Franco pro 
wadzi pertraktacje o udzielenie mu 
pożyczek w Ameryce, a  szereg 
państw rozbudowuje z non stosun­
ki handlowe, wbrew zajętemu w 
tej sprawie stanowisku przez Orga­
nizację Narodów Zjednoczonych

Państwa anglosaskie dzięki zdocy 
dowanej pomocy ZSRR, który na 
swych barkach przez 3 lata dźwigał 
caty ciężar wojny z Hitlerem, mo­
gły obwleśolć nad nim zwyoięstwo, 
a obecnie ieh kapitaliści, w, obronie 
swych egoistycznych interesów o- 
chraniają faszyzm uzyskując w tym 
czynne poparcie swych rządów.

Protest polski na Radzie Ekono­
miczno-Społecznej przypomina nie 
tylko dokonane przez faszyzm zbro­
dnie. Przypomina on przede wszy­
stkim o co toczyła się ostatnia woj­
na, w imię czego walczyły narody, 
składając przez długie lata ofiary z 
życia i mienia. Walka Bucha Opon., 
wysiłki partyzantów we wszystkich 
krajach byty protestem przeciwko 
gwałtowi w  obronie wolności i nie­
podległości. w obronie postępu i 
demokracji.

Faszyzm szedł na podbój świata, 
niosąc, śmierć i  niewolę, ucisk i 
krzywdę, niesprawiedliwość i wy- 

i zysk. Byl wymierzony przeciwko 
i wolnośoi narodów i swobodzie jed­

nostek Narody o tym pamiętają i 
j ni* Chca aby im znowu zagrozi) no­

wy Pochód faszyzmu, obojętnie Ja- 
i ką nową nazwę i barwę ochron- 
. ną będą mu chcieli nadać iinperU- 
! liści amerykańscy

jsm ę ty  przed posiadaczami pował- 
nyeh kwot, które ze szkodą dla wła­
ścicieli, a z krzywdą dla gospodar­
stwa narodowego pozostawały w u- 
kzpcib, albo też były czynne na tzus. 
czarnym rynku.

Termin dla wykorzystania tych 
ulg byl stosunkowo dość krótki. — 
Miały one pierwotnie moc obowią­
zującą tylko  do końca 1947 7. Obec­
nie jednak termin prefcluzyjny prze 
dłużono do 31 grudnia br. pod wa- 
rtsnhtem, że projektowane iwjesip. 
cje zostaną zgłoszone do końca czer­
wca, Tytko wykorzystanie kapita­
łów na zakupy zagraniczne jest ogra 
niczone wyłącznie do 30 czerwca.

Przedłużenie terminu dla stosowa 
nia ulg jest dowodem zarówno du­
żej tolerancji ze strony państwa, w 

i stosunku do właścicieli nieujawnio­
nych kapitałów, jak również rzutni 
nej troski o nasz ogólny interes po*

I podarczy. Chodzi przecież o to, aby 
i w okresie odbudowy i rbzbudowj 
‘naszego życia gospodarczego wyko- 
frzystać wszystkie Środki, które m» 
i Zna dla tych celów zmobilizować.
I Dzięki energicznej postawie na*
! szych władz państwowych oruż czyn 
^ łków  obywatelskich wtsłąpłła dość 
powszechna hermniłzneja życia gos­
podarczego w Polsce. Prywatni ka­
pitaliści, dysponujący bezczynnie ją* 
żącą wałiitą krajową łub żayranicz*' 
ną w rade  nie wykorzystania dodat 
kowych terminów w  zakresie ulg in 
westycyjnych tracą już ostatni# szan 
sę dla należytego gospodarczego wy 
korzystania posiadanych kapitałów.

Poważne możliwości dla lokoiM. 
nia posiadanych kapitałów łltnleję 
przede wszystkim w  przeznaczaniu 
ich na cele budowlane.

tfruchomienłe nieujawnionych je 
szcze kapftaMw slwarmt ba-. dee ko­
rzystne móżliteości dla ich posiada­
czy, a równocześnie leży w ogólnym 
interesie naszego gospodarstwa nart 
rf owego.

Państwo ze swej strony zrobiło 
wszystko, aby ułatwić rozwiązanie 
sytuacji zainteresowanym.

Bąst? w r s M I e
W moateacte, kiedy we Francji do 

chodaił do uOaduty rząd SehunwM., 
jdfco wyrne „trzeciej siły’’, wyrazi!:- 
śmy preefconente, że po rozbiciu jetl 
ności dotatania partyj robotniczych, 
Jteanejn znalazła się na niebezpiecz­
n y  drodae, na które) niewątpliwie 
może sią pokusić o objęcie Władzy 
w RepuORce, pozostający w stanie 
nieczynnym kandydat na dyktatora 
gen. de Gaulle Tafcie zresztą było 
stanowisko całej prasy polskiej oraz 
prasy demokratycznej Innych kra­
jów thtrrrpy.

Dotychcsas rząd Schumana, który 
wedle zapowiedzi uważa! słę również 
za przeciwnika politycznego gen. de 
Gaulle'a zawsze skwapliwie koray- 
stał na terenie Zgromadzenia Naro­
dowego z  usłużnej pomocy degaulU- 
stów przy wszystkich omal głosowe 
ulach, o zawsze, kiedy grozić mu mo 
gło obalenie w parlamencie. ..Trze­
cia sRa" jednoczyła włęc elementy 
polityczne od Bhtma do de Gaulle’a.

Ostatnio, przy stosunkowo co praw 
da drobnej sprawie, —- degauHMct 
„zbuntowali" słę przeciwko Sehttma 
nowi, w rezultacie czego jednak 
wniosek, rządowy nie uzyskał więk­
szości. Ten manewr stronników gen. 
de Gaulle’a w  Zgromadzeniu Naro­
dowym wykazał jak kruche jest o- 
parcie rządu „trzeciej siły” w  par­
lamencie.

Równocześnie jednak należało b) 
postawić pytanie  do czego zmierzają 
tu obecnej chwili degaulliścl. Czy dc 
obalena Schumana? Raczej nie, jesz­
cze nie uważają, aby była po tern? 
odpowiednia chwila. Ale już nh 
chcą poparcia udzielać na kredyt.

DegaulliSd zdradzają obecnie oehi 
tę  na wejście do rządu Schumana 
Czy zasiadać razem, nic zaś tylko 
wspierać go Bwymt głosami. Przystę 
puią do torowania drnol swemu Sze- 

| /owi do władzy.
Ten rachunek ieOnak nie Metz, 

pod uwagę zdecydowanego stanowi 
I ska proletariatu /ąaąftiMWego, do kte 
i coc należy decyM K n  uw t ó . 'i.
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Trzeba zapewnić opiekę artystyczną
zespo łom  św ietlico w ym
Wnieski z obserwacji działalności świetlicDobiegający końca sezon zimowy i 

żyda kulturalnego zorganizowanego |
w  świetlicach, pozwala już dzisiaj | wegQ lalłturaineg0 , artystycznego, 
na wyciągnięcie pewnych wniosków, Jeszcze ^ ^ , 5  dla wielu ośrod- 

Je wszystkim należy podkre- ! kiem centralnym jest  -  nie staraj-
ślić większe zainteresowania życiem 
kulturalnym i bardziej czynny w 
nim udział ludzi do tej pory raczej 
stroniących od świetlic. Należy to 
tłumaczyć tym, że w miarę zmniej­
szania się kłopotów związanych z sa 
yią egzystencją, ludzie potrafili zna­
leźć więcej czasu dla rozrywek i 
pracy kulturalnej. Robotnik, który je 
szcze rok temu musiał częstokroć w 
czasie wolnym od pracy załatwiać 
swoje sprawy związane z mieszka­
niem, meblami, pisać podania, by je 
na drugi dzień zanieść do urzędu, 
szukać porad w najrozmaitszych 
sprawach u znajomych — dzisiaj 
już tego rodzaju Kłopotów ma mniej. 
Ten kto dawniej od czasu do czasu 
tylko zajrzał do świetlicy, żeby zo­
baczyć co się w. .niej dzieje i czy 

'prawdę jest jakaś świetlica — stał 
się dzisiaj jej

Przed dworna tygodniami odwie­
dziłem świetlicę jednej z kopalń 
rozmawiałem z jej kierownikiem, 
którym przed rokiem w tej samt 
świetlicy martwiliśmy się razem ci 
gle jeszcze małym zaintersowaniem 
wśród pracowników kopalni, życiem 
świetlicowym, sprawami oświatowy­
mi i kulturalnymi. Po roku Spotka 
nie nasze dało nam okazję do stwier 
dzenia, jak wiele się zmieniło na 
rzyść. W świetlicy panował tłok, 
przy stole z czasopismami nie było 
woinego miejsca, bibliotekarka była 
oblężona z sąsiedniej sali dobiega­
ły dźwięki odbywającej się próby 
muzycznego zespołu świetlicowego, 
a w jednym z pokoi biurowych, od­
bywała się próba wieczoru artystycz

my się tego ukryć — knajpa. Ale 
tej smutnej w  swoim zestawieniu 
rywalizacji między świetlicą a knaj 
pą notujemy coraz więcej punktów 

korzyść świetlicy. A jeśli — ze­
nie uchodzić za zbytniego opty­

mistę -  statystyki spożycia alkoholu 
odnotowują także punkty na korzyść 
knajpy, to jednak pocieszmy się, że 
jej bywalcy potrafią odnaleźć cza- 

drogę również i do świetlicy, 
że przedtem drogi tej nie 

znali i  o nią nie pytali. Może z cza 
będą nią częściej chodzili i  na 

mniej chwiejnych nogach niż do tej 
pory..

Po tej marginesowej lecz narzuca­
jącej się — a ręczę, że nie bez uza­
sadnienia — uwadze, wróćmy do 
głównego tematu.

Ogólny wniosek z obserwacji, zy- 
a kulturalnego skupiającego się 

wokół świetlic w kończącym się se- 
zimowym streszcza się w dwu

punktach: '
1. Nastąpiło znaczne, w porówna­

niu z rokiem ubiegłym, ożywienie 
działalności świetlicowej,- połączone 
z wzrostem zainteresowania świetli-

ciażby przez rok. Jej występy zaczy 
nają przypominać koncerty, a  nie 
„ granie kawałków”. Okazuje się je­
dnak również, że często trudno jest 
usunąć błędy, które rozpanoszyły 

ciągu okresu pozostawania bez 
opieki artystycznej.

Podobnie. jest z  niektórymi zespo 
łami „scenicznymi”. Zdolni nieraz 
ludzie brną w jakichś własnych kon 
cepcjach sztuki teatralnej, popada- 

rozpaczliwe maniery, stwarza 
ją sobie własną technikę gry aktor 
skiej, stosują przez siebie stworzo- 

konwencje i kluczą błędnymi 
ścieżkami coraz bardziej oddalający 

ich od gościńca artystycznego — 
który by ich prowadził we właści- 

kierunku, zapewniając mu do 
do celu, jakim jest uzyskąpie 

pewnej, będącej „do przyjęcia”, po­
prawności wystarczającej dla zespo 
łu amatorskiego. •

Nie zapominajmy, że ci ludzie ma 
ją być, chociażby w drobnej części, 
współtwórcami kultury i swoją dzia 
łalnością mają u  widzów i słucha­
czy ze swego otoczenia kształcić i 
kształtować smak artystyczny, wraź 
liwcść na piękno, skalę zaintereso-, 
wań kulturalnych. Dlatego ten po­
ziom poprawności musi być utrzyma 
ny i należy dbać o właściwe jej kie 
runki rozwojowe i sam rozwój.

2. Na tę pomyślną sytuację 
cznym stopniu wpłynął wzrost ilo­
ści lokalnych działacz!/ świetlico­
wych, którzy utrwalili swoje związ­
ki z  pracą w świetlicy.

Byłoby błędem zadowolić się tym 
stwierdzeniem i sądzić, że tak 
myślny stan nie. zostawia, już miej­
sca na uwagi krytyczne Pragnął 
bym ograniczyć się do jednej 
jak mi się wydaje — ważnej spra­
wy. Chodzi o świetlicowe zespoły 
sceniczne i muzyczne.

Działacze świetlicowi, którzy zaj­
mują się ich organizowaniem 
rują ich pracą

ników stale wzrastają, a w  żadnym 
wypadku nie zmniejszają się • 
wodzi, że działalność świetlic 
ia się coraz pomyślniej.

W rozmowie z pewnym działaczem :
kulturalnym zastanawialiśmy się ję -,________ ______  _____ _ _ ________
łzcze nad innymi przyczynami tej j artystyczne, które jednak częstokroć ' iy"

Niewątpliwie • nie jest tak wszę­
dzie. Jednak fakt, że podobnie się 
dzieje w bardzo wielu świetlicach * i żyserów i aktorów. Wystarczy to zro 

bić raz na miesiąc, a  jeśli to niemo 
żiiwe — raz na dwa miesiące, żeby 

równocześnie wystarczające uzdolnię i zobaczyć, jak tamtejszy zespół arty- 
r.ia artystyczne, jak też nie posiada j styczny pracuje i skierować jego pra 
ją odpowiedniej; praktyki i. przygoto !Cę na właściwe tory. Przy następ- 

ia, Posiadają jedynie zamiłowa- ; nych odwiedzinach. należy stwier- 
i zmysł organizacyjny. Dzięki te •' dzić, do czego się zastosowano, a o 
udało się im stworzyć zespoły i czym zapomniano, jakie błędy zosta 

jakie nowe powstały
pocieszającej sytuacji. (Mój rozmów i mimo najlepszej woli i często 
ca, mający wgląd w działalność bari przeciętnych zdolności idą nieraz fal 
dzo wielu świetlic potwierdził moje ! szywą drogą nie przybliżającą, a 
obserwacje. Doszliśmy do wniosku, ’ często oddalającą je od osiągnięć za' 
ze poważną rolę w rozwoju działał- i sługujących na miano „artystyczne”.! 
ncści kulturalnej świetlic odegrało Zorganizowanie orkiestry i odbywa- 
trwałe związanie się z tą dziedziną nic przez „ią prób oraz występów 
wielu ludzi, którzy „wciągnęli się” to jeszcze nie wszystko.. Tak samo 
do roboty kulturalnej i  do prac świe . nie wszystkim jest „odegranie" pole
tUcowycb. (gające na spiesznym wyrecytowaniu
. Wytworzy! się typ lokalnych „dzia i tekstów — jakiejś sztuki czy „sztucz 
łączy świetlicowych" Oni to — od ; ki” scenicznej. Tutaj koni* 
nalaztszy w sobie zainteresowania i pomoc kogoś, kto wskaźe drogi, wyC- 
Kulturalne i zdolności organizacyjne fenie bieda, udzieli elemenfarnacJi 
— potrafili skupić wokół siebie cale ! wskazówek i przynajmniej cd czas 
grupy i włączyć ie takie do czynne- ' do czaru sprawdzi, cży praca post 
go udziału w pracach świetlico- ; wa sic we właściwym kierunku 
wych. Równocześnie znaleźli zado- ■ czy doje właściwe wyniki.
wolen . iakie 

ty dopełniła pnmt 
kładu t iak i z odpowiednich i nych. kryje w sobie niebezpi

potrzebuje... chy
cucz.p,v.vz.ci,- . ua w itawiarm, w kinie, gdzieś na 
niewłaściwe zabawie... Powtarzam: coś jest nie 

porządku. Społeczeństwo jest w 
tym zrozumieniu chore: po pfós

i kulturalnych czy organ!- ■ s.two zboczenia ich r 
wiązkńw. ; drogi, a  przede wszystkito niebes

pieczeństwo utrwalenia błędów.
W popularnych audycjach ..Przy 

ne. ani aparat ludzki nie dałyby tych 'sobocie po robocie” biorą częstokroć 
wyników, gdyby zabrakło „działaczy udział muzyczne zespoły świetlico- 
świetlicowych”. dzięki którym
tlice’ ożywiły się, praca kierowników Nim iednak wystąpią przed mikro cych a 
świetlic stała się lżejszą, — a przede fonem obejmuje nad nimi opiekę je 
wszystkito zwiększyło się. w wyni- den z fachowców muzycznych Pol- 
k!i ich działalności, zainteresowanie , skiego Radia, który dopuszczając ze 
świe! lica' i przez to zaznaczył się i spół do audycji, bierze odpowiedział 
rozwój życia kulturalnego wśród na , ność za jego poziom. Na przestrzeni 
prawóę szerokich mas. i miesiąca poprzedzającego audycję —
. Niewątpliwie jest jeszcze dużo do i obecny iest kilka razy na próbie, 
zrobienia i jeszcze nie iest tak iak udzielając wskazówek i usuwając 
być'powinno. Świetlice nie stały się i błędy. Taka „opieka" wydaje dosko 
jeszcze jedynym centralnym ośrod- | nałe wyniki i w ciągu miesiąca or- 
kiem życia towarzyskiego, oświato- ', kiestra amatorska czyni postępy.

kich. Więc...? Drodzy Czytelnicy, - 
słyszeć dźwięki, to nie znaczy ł 
najmniej przeżywać ich treść — 
strzegąc w nich źródło swoistych ! 1

których inaczej nie uzyskałaby cho- okazał się wystarczający i można
tych ludzi zostawić już na dłuższy 
czas samym sobie, bez obawy, 
zejdą na niewłaściwe drogi artysty-

Odpowiedzi Redakcji
J. SIEROSŁAW — Mimo trochę 

odległej przenośni z „ogonami", baj 
ka dowcipna i forma poprawna. — 
Brak miejsca i  odpowiedniej koiuir. 
*ny (satyry) nie pozwala nąm jej 
umieścić, przekazujemy jednak kole 
igom do „Tygodnia Robotnika" wzgl. 
do niedzielnego dodatku „Robotni­
ka". W wypadku nie wykorzystania 
przez nich, może uda się nam umie- 

numerze świątecznym nasze­
go pisma. Możebyście nam nadesła­
l i  coś krótszego, również w tym

P. J. BRZEZINKA — Reportażu z 
braku miejsca nie mogliśmy umie­
ścić. Napisany jest żywo i interesu­
jąco. Możebyście tak spróbowali re­
portażu z zakładu pracy, a może ja­
kieś opowiadanie literackie? Wydają 

że macie w tym kierunku 
uzdolnienia.

Z. B. — Wiersze szlachetne w in­
tencjach, lecz niestety brak w nieb 
poezji. Po prostu ubraliście w rym: 
pewne aktualne hasła, nie szukając 
sposobów poetyckiego ich wyrażenia 
Rym i rytm to jeszcze nie wszyst. 
ko. Trudno w kilku zdaniach wytłu

Tego rodzaju akcja nie jest chyba 
całkiem niemożliwa. Wiem, że są 
tym kierunku czynione już pewne 
kroki, lecz w dotychczasowych for­
mach akcja ta  nie osiąga właści­
wych rezultatów. Cóż z tego, że kil­
koma zespołami świetlicowymi kie­
rują stale zawodowi aktorzy, kiedy 
są dziesiątki zespołów całkowicie pa 
zbawionych potrzebnej im opieki ar 
tystycznej. Należy ją zorganizować. 
Poszczególnym „opiekunom” artysty 
cznym (fachowcom!) należy zlecić 
opiekę nad pewną ilością zespołów 
świetlicowy**. Praca ta 
gać na tym, by w wypadku przygo 
towywania się do konkursu zespołu 
świetlicowego „tłuc” z nim dzień i 
noc, ale właśnie, żeby stale odwie­
dzać jak największą ilość zespołów 
i systematycznie dopomagać do ich 
rozwoju. Zostawiać im samodziel­
ność i  dużą swobodę, ale „pilnować"

Ludziom, którzy mają ochotę do 
pracy artystycznej w  swoich świetli 
cach nie można pozwolić błąkać się 
samotnie. Trzeba im pomóc. Przy 
tej pomocy uzyskamy pewność, że 
praca „aktywistów świetlicowych" 
grupujących się wokół nich ludzi po

Trzeba po prostu kontrolować praitoczy się właściwymi drogami. Było 
cę wszelkich tego rodzaju zespołów ] by to równocześnie nie najmniej 
świetlicowych. Trzeba pomóc tereno j żną częścią planu kulturalnego, któ 
wym działaczom świetlicowym. Nie i rv powinien nareszcie zastąpić dość 
ma mowy o tym, żeby do każdego i niezorganizowaną i często partyzan- 
zespołu muzycznego przydzielić pro i cko - podjazdową tzw. akcję upo- 
fesora konserwatorium, a do każde- 1 wszechniania kultury. Trudno jest 
go zespołu scenicznego r— zawodowe ‘ narzucać plany twórcom kultury, 
go reżysera. Ale w granicach możli : trudno jest żądać od literatów, 
wości leży okresowe . odwiedzanie
świetlic właśnie przez muzyków, re

maczyć istotę poezji w wierszu, mó- 
że jednak zrozumiecie to na  przy­
kładzie z muzyki: setki walczyków 
granych „do tańca” mimo, źe są mt 
lodyjne i utrzymane w rytmie „raz 
dwa, trzy" nigdy nie będą posiadał: 
tej wartości, co jeden walc cis-mo! 
Chopina. Posłuchajcie go kiedyś -  
(w radiowych koncertach szopenov 
skich znajduje się czasami w pro­
gramie) i porównajcie z pierwszym 
lepszym walczykiem granym na za­
bawie. Poznacie wtedy różnicę. Ta­
ka sama różnica istnieje między 
prawdziwą poezją, a  rymowanymi 
zwrotkami.

B-O-A. CHORZÓW-BATORY. -  
Niewątpliwie temat jest dość wdzię­
czny do wierszyków satyrycznych. 
Niestety nic w tym, co przysłaliście 
nie zdradza zdolności do pisania te­
go rodzaju wierszyków. Taki jest 
„najgorszy wypadek", jaki przewi 
dywaliście w liście — tzn. sprawie­
dliwa, a przede wszystkim szczera 
odpowiedź. Nie każdy przecież musi 
być poetą.

BOL. BŁOCKI, Sośnica - Gliwice. 
Mimo, że nie umieszczamy Waszegc 
wiersza o Szopenie, prosimy nade­
słać inne, jeśli posiadacie. Jesteśmy 
bardzo ich ciekawi. Wiersz nad-sia­
ny zdradza talent, lecz napisany „na 

ie pozwala nam dokładnie' 
uzdolnieniach au-

larzy, czy muzyków, by w swojej 
twórczości artystycznej trzymali się '  . .
„Państwowego Planu Produkcji Kul- j zorientować sl? "  
turalno - Artystycznej”. Natomiast: tora~ 
działacze kulturalni i „pośrednicy" I tlicowymi a przede wszystkim siwo 
kultury mogą i powinni działać w e-! rżenie planu kulturalnego w zakre 
-dług planu, określającego sposoby. ts ic  wyżej wyjaśniony^ — oto narżb 
kierunki i wytyczone cele przyswa-! cający się nieodparte Wniosek, wy- 
jania społeczeństwu wartości kultu-1 nikający z obserwacji poczynionyc! 
ralnych i wyrównywania zapóźnień | ostatnio tylko na jednym z odcin- 
w tej dziedzinie. Uwzględnienie w ' ków naszego życia kulturalnego, ja 
planie kulturalnym minimalnej opić kim jest działalność świetlic w dzie

nawet ten pierwszy „napęd" i ki artystycznej nad zespołami świe- | dżinie artystycznej.

Ryszard Bukowski

Jofe slwcftać m u z y k i
Dziwne doprawdy pytanie „Jak światowego, zachwycając się równo szpalt i w  miarę moich możliwość, 

słuchać muzyki?’’. To przecież oczy cześnie Jciczami pseudomalarzy i ob ; otworzyć przed Tobą, Człowiek: 
e! Po prostu słuchać. Właśnie o • wieszając ściany do’ --"w  cleodruka {Pracy, podwoje tego zaklętego ni 
.słuchanie” chodzi. Z tym „atu- ; mi... Dlaczego? P r Nikt ich ! pół zamku — ażebyś mógł w nim

chaniem”, tak jak i z tym „patrzę- i nie nauczył patrzeń .'o 
nicm na rzeczy” ccś nie jest w po ' tyczy i muzyki: nikt ich nie nau- 
rządku. U nas w Polsce, na dwa czy! słyszenia. Źródłem niezrozumie 
dzieściakiika milionów mieszkańców! nia muzyki i obojętności względem 
- -  może dziesięć tysięcy zna się na j niej jest nieumiejętn-ść słuchania 
muzyce i < cni ją jako codzienną pa- i utworów. Przeciętny słuchacz 
żywkę. A reszta? Reszta muzyki
sposlrzega i jej n

odpocząć.
Zaczniemy od rzeczy zasadniczej. 

Co to jest muzyka? Powiem Wam 
najprościej: muzyka jest sztuką, kio 
ra  wyraża myśli i nasze przeżycia 
przy pomocy dźwięków. Określenie 

zdaje sobie na pewno sprawy, na ! to nie jest zupełnie ścisłe i  bynaj- 
czym polega istota muzyki w  ogóle mniej nie rości sobie pretensji do 
— a tyto bardziej nie ma już na pe ; naukowego ujęcia całości przedmio- 
wno wyobrażenia, co jest istotą sły 1 tu — niemniej może dać już przy­
ssanego przez niego w danym mc- i bliżony obraz tego, co nas w tej 

Nie zda- ' chwili interesuje. Piśmiennictwo np.
nie słyszy. Jaktó, zdziwi się Ćzytel i jemy sobie sprawy z tego, jak w ie l! wyraża myśli przy pomocy stów —
nik, ja  nie słyszę? Przecież wiem, co ! ka dziedzina przeżyć jest nam nie-1 rzeźba, przy pomocy brył, malar-

nic mówią, słyszę u sąsiada ra i destępna — kiedy przechodzimy ! stwo przy pomocy płaszczyzn, barw,
słyszę klaksony przejeżdżają-' obok muzyki obojętnie... My, ludzie linii itd. Po takim ujęciu muzyki

.. słyszę wszystko i wszyst pracy, spędzający większość swoje- [ wiemy już, co stanowi treść utworu
kopalni, fabryce, przy ! muzycznego: treścią utworu muzycz 

warsztacie, w  biurze — w ustawicz | nego — jest myśl dźwiękowa. A ti 
nym ' rozgwarze miasta, lub odesob i raz zagadnienie drugie? Co składa 

sprawach kultury na dale- się na utwór muzyczny? Na to pyta 
przeżyć natury artystycznej. Podob kich wsiach — my wszyscy pozba- ' nie odpowiem w artykule następ­
nie, jak nie każdy człowiek, patrzą ; wieni jesteśmy czegoś, co choć przez 1 nym. Niezależnie jednak od tego 
cy na piękny krajobraz , górski — kilkanaście chwil w  ciągu dnia, be- ; proponuję, ażeby Czytelnicy sami 
dostrzega roztaczające się przed dżie nas odrywało' od trudu materiał cd siebie zastanowili się nad odpo 
nim piękno. Jak często przechodzą ' nego. Tę rolę może spełnić tylko i wiedzią i porównali później swojs 
ludzie obojętnie obok najpiękniej- i muzyka. Na łamach naszego pisma, i z moją. Będzie to doskonały snraw 
szve>' dzie* mistrzów, malarstwa postaram się, w miarę wolnych dzian dla Was samych.



Trsa js je  szwajcarskie
(lorespaiidaBCja własna) '
.teiników pamiętają, że i u nas w 
jPolsce dawniej obchodzono bardziej 
huczne ostatki, t. zw. zapusty, z 
których obecnie właściwie pozosta­
ła  tradycja zabaw tanecznych, pie­
czenie pączków i faworków. W 
Szwajcarii w  przeciągu dni trzech, 

różnych zresztą dniach w poszczę 
igólnych miastach, zabawy te odby­
wają się w  sposób specjalny. Duży 
procent ludności, w szczególności 
oczywiście młodzież, przebiera się 
y najdziwniejsze stroje, a wiciu 

wdziewa maski. Tłumy mieszkań- 
v miast w tych dniach wylęgają 
ulice i wbrew przyjętemu ogól­

nie zwyczajowi, przebywa'--' na nich 
długo w noc, choć normalnie o go­
dzinie 11 na ulicach miast szwajcar­
skich panuje głuchj cisza.

wszystkicli restauracjach i lo 
kałach publicznych urządzane są za 
bawy taneczne. Szczególniej barw- 

wyglądają te  stroje ńa tle wą­
skich uliczek Starego Miasta, gdzie 
sprawiają wrażenie na przygodnym 
przechodniu, iż cofnął się o kilka 
wieków wstecz. Przebrana nr dzież 
tworzy pochody z orkiestrami lepie) 
lub gorzej grającymi? chłopcy prze­
bierają się za dziewczęta i odwrot- 

widzi sę  stroje ludowe, maski, 
nałożone na twarze, kowbojów 

Małe dzieci występują rów- 
przebraniach, ale tylko w go 

dzidach rannych. W poszczególnych 
miastach uroczystości te i zabawy 
urządzane są hucznie lub mniej 
hucznie, w  zależności od dawnego 
zwyczaju i np. do Berna ściągają 
ciekawi z wielu innych miejscowo- 

aby obejrzeć tamtejsze ostał' 
które zaczynają się tradycyjnie < 
nad ranem. Podczas tych dni pr;

biurach trwa od godziny 8 dó g- 
dżiny 1, a właściwie niewiele v. 
tym' czasie można w Szwajcarii za-, 
łatwić, bo po liocnyfch zabawach lis 
dzie • niezbyt 'wydajnie pracują w 
dzień. Może jest to jedyny okres w 
ciągu roku, w którym Szwajcarzy 
tak beztrosko się bawią, bo na 
ogół są raczej poważni i skupieni.

NEUTRALNOŚĆ,
O. N. Z. I DOLARY.

Ta cecha pewnej powągi Jest wy­
nikiem wielowiekowej walki z przy­
rodą, którą musieli Szwajcarzy to­
czyć, aż do chwiii, gdy nowoczesna 
technika pozwoliła im opanować ży 
wioły, z . którymi z trudem tylko 
walczył człowiek w średniowi*

UROK STARYGH MIAST.
Siarę miasta miały i mają zawsze' 

teraj"swoisty urok.
Nrestety, ostatnia wojna znis:zc®y- 

ja doszczętnie Stare Miasfo wpr- 
Śzawy, Klejnoty architektury, jak: 
gatnienięa Baryczków, Fukiera i 
wiele, wiele innyęh legły w gruzach/ 
Stare Miasto Poznania jest poważ- 

zniszczone, a Gdańska nie ist-i 
nieje. Szczęśliwie ostał się stary 
Kraków ze swymi pięknymi zabyt­
kami, dającymi nam obraz sposobu- 
życia minionych pokoleń.

Pod tym względem los szczęśli- 
wiei obszedł się ze Szwajcarią. Bu­
dowała ona swoje miasta w tym sa­
mym okresie, gdy powstawały mia­
sta polskie. Lecz wojny, jakie prze­
żywała, miast tych nie zniszczyły, 
i dwie ostatnie wojny, najbardziej 
nordercze i niszczycielskie w histo 
Hi ludzkości, Szwajcarii nie dotknęły 1 dlatego niemal w każdym więk- 

i mieście szwajcarskim istnieje 
dzielnica Starego Miasta z domami, 
wzniesionymi w okresie od XV do 
XIX stulecia. Widzimy tam te

- wąziutkie' uliczki, jakie znamy 
szych Starych Miast, te same kamic 
nice z fasadą o trzech, czterech 
pięciu oknach frdntu. Domy zaeho-

ane są  bardzo dobrze, reinontowa- 
e przeważnie w XIX stuleciu, z tą 

tylko różnicą w stosunku do 
szych Starych Miast, iż Szwajcarzy 
wbrew zasadzie pełnego pietyzmu 

a przeszłości i wbrew stylowi, po­
przerabiali pomieszczenia parterowe
— na nowoczesne sklepy.

Na domach, w których zamieszki­
wali sławni ludzie, umieszczane są 
tablice, ze wskazaniem okresu, w 
którym tam zamieszkiwali. Na jed­
nym z domów w Zurichu wmurowa-

i jest tablicą, iż zamieszkiwał w 
iti W. I. Lenin, aż do czasu 

buchu rewolucji rosyjskiej.
Wśród domów Starych Miast spe 

cjalnym przepychem odznaczają się 
budynki cechów, w których do dnia 
dzisiejszego mieszczą się te organi­
zacje. • Gdy Szwajcarii zagrażała 
wojna i związane z tym ewentualne 
bombardowanie, z jednego z domów 
cechowych, wyjęto specjalnie drogo­
cenne witraże w oknach, aby uchro­
nić je od zniszczenia. Cechy prze­
chowują cały szereg zabytkowych, 
cennych dokumentów — pamiątek 
minionej przeszłości.

SZWAJCARSKIE ZAPUSTY.
W okresie, kiedy u nas rozpoczy­

na się t. zw. Wielki Post, Szwajca­
rz y  obchodzą ostatki. Starsi z czy-

uniknęło nieszczęścia wskutek tegn, 
że ojczyznę ich oszczędziła wojna 
» dlatego ciągle podkreślają, że pod 
stawą wszelkiej polityki ich kraju 
jest tradycyjna neutralność. Neu­
tralność tak w sprawach politycz-. 
nych, jak i gospodarczych. Ceien-. 
podkreślenia tej neutralności Szwal- 

udzielili gościny Organizacji 
Narodów Zjednoczonych na Europę, 
która znalazła pomieszczenie w Ge- 
newłe w dawnym pałacu Ligi Naro­
dów. Oczywiście ten krok daje 
Szwajcarii i znaczne korzyści mate­
rialne, gdyż Organizacja zaludniła 
stojące dotąd pustką pomieszczenia, 
ożywiła miasto, ściąga wielu cudzo­
ziemców którzy przybywają w 
sprawach służbowych, do różnych 
komisy) ONZ, przywożąc ze sobą 
tak iniłe sercu Szwajcara dewizy. 
Właściciele mieszkań znaleźli no­
wych lokatorów, którym odnajmują 
lokale, restauracje genewskie znala­
zły znowu licznych i dobrych klien-

Oby w nowej siedzibie ONZ nie 
tylko przysporzyła dewiz Szwajca-. 
rii, ale i potrafiła pracować z pożyt­
kiem dla innych państw Europy.

(Ws—a)'  I również wiele listów od osób,1 pra-

Odra z a iz y n a  pracować
Przerzucenie flotylli barek czeskich 

) tonażu 30 lys. ton tui Odrę jest 
idarzeniein dużej miary Ożywi się 
egluga na Odrze, zacieśni się na- 
ą wsnólpraea z Czechosłowacją, 
rzyści gospodarcze są wzajemne, 
ginga czechosłowacka na Odrze! 

•ędzie korzystała z tych samych, 
•raw cc żegluga polska. Eksport 

czeski zamiast <J» Antwerpii i Rottei 
damu skierowany, zosi.....  do pol­
skiego 'Szczecina. Odra zaczyna 
wreszcie pełnić, swą historyczną ro­
lę, mianowicie staje się arterią mię 
dzynarodową. Pisząc na ten temat, 
stwierdza „Rzeczpospolita”: i.

„Rozwój żeglugi na Odrze przy­
niesie Polsce wiele korzyści gos­
podarczych i politycznych — i na­
leży przypuszczać, że nie ograni­
czy się jedynie do żeglugi czecho­
słowackiej. Może na tych samych 
prawach powstać na Odrze żeglu­
ga szwedzka albo węgierski. Aic 
rozwój tej żeglugi zależy w naj­
wyższym stopniu od należytego 
rozwiązania polityki celnej 
Szczecinie.

Czujność i odwaga
hasłem młodzieży na złeździe „Wiciarzj"

WARSZAWA. Dnia 
rozpoczął się w Warszawie Walny 
Zjazd Delegatów Ogólnopolskiego 
Komitetu Studiującej Młodzieży 
Wiejskiej „Wici”

W zjeżdzie uczestniczy 250 dele­
gatów kói licealnych i akademickich 
ZMW „Wici” z całego kraju.

W imieniu Rządu powitał zjazd 
wicepremier Korzycki, oświadcza­
jąc: Dziś na miejsce negacji i obo­
jętności wobec państwa ludowego 
zrodziła się w szęregach mlodzieży 
czujność i  odwaga. Jest już powsze 
chne umiłowanie sprawy chłopsko 
—robotniczej, jest już
rtasne siły i pomnażanie własnych Polska Ludowa.

I tu robotnicy pierwsi
Atioptacja sierot polskich

WARSZAWA. W związku z pu­
blikacja na lamach prasy notatek 
o dzieciach' przebywających poza 
granicami kraju i  pragnących po­
wrócić do Polski, PCK w Warsza­
wie zasypywany jest listami rodzi­
ców, poszukujących swych dzieci. 

I W ostatnich dniach napłynęło 
I r<

Streiy wolnocłowe w Szczecinie 
muszą być tak zorganizowane, a- 
żeby nie tylko odpowiadały inte­
resom danego państwa, ale ażeby 
także zachęcały to państwo do 
inwestycji w swojej strefie. Jeste­
śmy za bardzo liberalną pod tym 
vzgiędem polityką, ale naturalni: M a z d y  £?te2«sft
trzeba odrzucić bez . rozpatrywa­
nia projekty różnych inicjatorów 
prywatnych, ażeby objąć „strelą 
wolną” cały Szczecin port i mia-

t z to n & ie m  
£ ś£ i E o tn ic ze i

sto:” j b r b b w

Sprawdź |

na ANKIETĘ-KONKURS

„Tygodnia Robotnika"
zoslata już zamieszczona

■
Szczegóły patrz w
Ńr 10 „Tygodnia 
Robotnika" z dnia
7 marca 1948 r.

sit o siły wiernego sojusznika -  Ida 
sy robotniczej, której młodzież 
współpracuje z młodzieżą chłopską 
coraz mocniej.

W szeregu innych przemówień 
powitał zjazd w imieniu Związku 
Niezależnej Młodzieży Socjalisty­
cznej wiceprzewodniczący KWZ 
NMS ob. Weber, który wskazał na 
wspólne tradycje „Wiciarzy”, ZN 
MS-ców i „Życiowcó.w" w walce 
z faszyzacją wyższych uczelni w 
okresie przedwojennym oraz na ko 
niecznóść jedności działania orga­
nizacji studenckich w  realizacji za­

stawia przed młodzieżą

gnących wziąć wywiezione sieroty 
na wychowanie. Charakterystyczne 
jest, że adoptować sierpty chcą 
przeważnie robotnicy nie tylko bez­
dzietni, ale mający również po 
kilkoro dzieci, którzy prosząc o moi 
ność zaopiekowania się dzieckiem, 
podają również szczegółowy opis 
swych możliwości materialnych i 
warunków domowych, e

Referat Opieki nad"Dziećmi Biu 
ra Informacyjnego Polskiego Czer­
wonego Krzyża rozpatruje obecnie 
te zgłoszenia i niebawem zawia­
domi w jaki sposób i gdzie możns 
się bcdzie_ ubiegać o zaadoptowanie 
sierot, przebywających poza grani­
cami kraju po sprowadzeniu ich do
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„ Ja k  to  s ię  s ta ło , że  c ię  B rand  n ak ry ł?” —  spy ­
ta ł po  chw ili.

„Daj spokój. Szef je s t  zm ęczony. Będzie dość 
czasu  n a  ga d an ie ” —  m ru k n ął K esling. R osjanin 
um ilk ł i zapa liw szy  pap iero sa  z apa trzy ł s ię  przed 
ciebie , o b se rw u ją c  o św ie tloną  szcse,

M aszyna  rw a ła  naprzód, zo staw ia jąc  dziesiątki 
kilom etrów  za sobą . M orley  zw iesił głow ę n a  p ie r­
si i zdaw ał s ię  d rzem ać. N ie  b y l w praw dzie  śpiący, 
a ló  za  w szelką  cenę  chcia ł un iknąć  k łopo tliw ych  
d la  n iego  py tań . K esling  w sunął s ię  w  głąb  lim uzy­
ny , p rzym kną ł oczy. C zerkasów  pogw izdyw ał z ci­
cha. P łynęły  godziny, k tó re  M orleyow i w ydaw ały  
się n ie skończen ie  d ługie.

N ad  ranem  K esling  ocknął s ię  nag le  i w ydo ­
byw szy  z k ie szen i płaszcza  m apę  począł Się uw aż­
n ie  p rzyg lądać  Po chw ili k a za ł stanąć  szoferow i. 
W ysiad łszy  z  au ta , roze jrza ł się w około. N oc już 
b la d ła  i szary  m e lancho lijny  dzień  rodził się n a  ho­
ryzoncie. Deszcz p rze sta ł padać, a le  p ow ie trze  by ło  
p rzesiąkn ięte  w ilgocią, o stry  w ia tr  po trząsa ł bez­
cerem onialn ie  p rzydrożnym i drzew am i, s trącając  
z nich  duże, z im ne krop le . K anady jczyk  przeszed ł 
około  dw u stu  m etrów , a  po tem  w róc ił do sam o­
chodu.

„Jedź  w olno” —  rozkaza ł szoferow i. „T u ta j za­
raz  m usi być  sk rę t n a  praw o , gdzieś przy  zw alonym  
drzew ie". Szofer sk iną ł g łow ą  i w łączy ł bieg . Je ­
chali bardzo pow oli, rozg lądając  s ię  w  słabym  je sz ­
cze św ie tle  dn ia . K esling  m iał dobre  inform acje, bo

rzeczyw iście  po k w ad ran s ie  spostrzeg li boćzną d ro ­
g ę  tuż  przy  pn iu  osm olonym  przez  piorun.

„S k ręcaj w . p raw o" — rzucił K esling. Z jechali 
n a  leśną, w ybo istą  drogę. Sam ochód p o rusza ł się 
z trudem  w gęstym  błocie, ob lep iającym  się u p o r­
czyw ie  przy  każdym  ob rocie  kói. M o to r p racow ał 
z w ysiłkiem :

„Idzie jak czo łg” — uśm iechnął s ię  C zerkasów .
„M ocna m aszyna".
„ Jak  tam  szefie?" — zapy ta ł K anadyjczyk . „ Je ­

ste ś pew n ie  porządnie  g łodny, co? Bo ja  jużbym  
p rze trąc ił coś n ie  coś”.

„N o tak , w arto b y  coś z jeść” —  uśm iechnął się 
n iew yraźn ie  M orley.

„C ierpliw ości. Z araz będzie  śn iadanko”. .
B łotnista  d roga  s taw ała  s ię  coraz  trudn ie jsza  do 

p rzebycia  i -lim uzyna w olno  posuw ała  s ię  naprzód, 
sap iąc  i jęcząc  jak  zm ęczony człow iek.

„O baw iam  się, że będziem y m usieli iść p iecho tą” 
— m ruknął C zerkąsow .

„Już  n ie d ale k o ” — rzucił Kesling,
Po godzinie jazdy  posłyszeli w reszcie  do la tu ją ­

ce  z  g łęb i la su  naszczek iw an ie  psów.
„Słyszycie?" —  zaw oła ł radośn ie  K anadyjczyk . 

„To farm a H artm ana!"
„Czy go zaw iadom iłeś, że p rzyjeżdżam y?" — 

spy ta ł C zerkasów .
„O czyw iście. Posłałem  do niego  K orta. Pow in­

niśm y go tu ta j zastać".
„Czy d ługo  zam ierzasz  siedzieć  u  H artm ana?" 

K esling  po trząsną ł głow ą.
„N ł  w szelk i w y p ad ek  poczekam y dzień. M usi- 

m y się  liczyć z  pościgiem . N a  noc ru szym y do „Ba­
ro n o w ej” . Sądzę, że  szef akce p tu je  mój p lan” . M or­
le y  spostrzeg ł, że w ypada  m u  się odezw ać.

„T ak  chyba  będzie  n a jlep ie j” —  pow iedzia ł 
dość pew nym  głosem.

„ te r a z  ju ż  oddaję  dow ództw o w  tw o je  ręce  sze­
fie" —  uśm iechnął s ię  Keslinęp

„Pozw ołcie m i je szcze  trochę , odpocząć po ty n  
w szystk im " —  od p a rł n ie spoko jn ie  M orley . Bał się, 
że gangsterzy  p rzedw cześn ie  m ogliby  spostrzec  
swą, om yłkę.

Szczekanie  psów  słychać  b y ło  coraz  w yraźniej 
i  n iebaw em  sam ochód  z a jech a ł p rzed  dość długi' 
p a rte ro w y  dom, oc ien iony  dużym i s ta rym i drzew a­
mi. W ysok i ba rc zy sty  drab , o  ogo rza łe j tw arzy  ; 
cza rne j rozczoch ranej czu p ry n ie  w yszed ł n a  spo t­
ka n ie  p rzy jezdnych .

„H allo, H artm an!"  — zaw o ła ł w esoło K anadyj- 
czyk, W yskakując  z  w ozu.

„H a llo” —i  odezw ał się g łębokim  basem  w łaści­
c ie l farm y.

„Przyw ieźliśm y c i szefa. M asz okazję  poznać 
s ław nego  D enta.

H artm an  uk łon ił się z  uszanow aniem  i podszedł 
do sam ochodu. M orley  m usiał chcąc n ie  chcąc  
uśc isnąć  szeroką, ży lastą  dłoń.

„C hodźcie n a  śn iadan ie"  —  zap raszał farm er. 
„M usicie b y ć  po rządn ie  głodni po  la k ie j d rodze”..

„Czy je s t u  c ieb ie  H arry  K ort?" —  sp y ta ł nag le  
Kesling.

„Jest. P rzy jechał n a  m otorze  i. zaw iadom i! mnie 
o  w aszym  przybyc iu . T eraz  położy! się spać .”

W eszli na g a n ek  i H artm an  w prow adził sw ych 
gości do  obszernej, m rocznej sieni. Tu zdjęli płasz­
cze, a  po  chw ili znaleźli się w  c iep łe j jadalni, ędzie 
m łoda M urzynka  n a k ry w ała  w łaśn ie  do stołu.

„ Jak  ci s ię  pow odzi? —- sp y ta ł Keslir.g, zapa la ­
ją c  pap ierosa .

„N ie  m ogę narzekać"  —- odparł H artm an z sze­
rok im  uśm iechem . „ O sta in io  w pad ło  m i trochę  do­
b ry ch  in teresów ".

..M iew asz czasem  w izy ty  po łjcń?"
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Skrzynka pomysłów kop. im. Wieczorka
zawsze pełn<? '

•KTOWIOE. (mp) -> Doskonały Wt pomysł z tą „skrzynką pomy­
słów". Ód etaSn jej wprowadzenia 
trwa a* kopalni nieustający konkurs 
«a wszelkie wynalazki i ulepszenia,, 
ktfrrek celem jest oszczędność sil. 
bwkw i wwsu, zarówno górnika jak 
ł  pracownika administracyjnego.

Pfio Wszystkie wynalazki są dzie 
łem przypadku, jak to się zwyklo 
flitwiaó. Oprócz tych bowiem, które 
rodzi przypadek, istnieją pontysly 
które są wynikiem długoletnich 
prób i doświadczeń.

Każdy projekt złożąny w „skrzyń 
ee pomysłów", musi przejść przepi­
saną wędrówkę. Pierwszym filtrem 
Jest komisja kopalniana; złożona z 
fachowców, która po zaznajomieniu 
się z pomysłem, odsyła go do spe- 
cialuej komisji w Zjednoczeniu Kato 
Wlcfciat Stąd wędruje on do ostat- 
ai«j instancji, decydującej o istotnej 
wartośsi projektu, jego powszech- 
tynt zastosowaniu i,„ wysokości 
premii. Instancją tą jest Instytut Ra 
dań Naukowych w Katowicach. 

PPS-OWCY -  WYNALAZCY.
Dziś właśnie odbywa się

chu maszynowym, zastosował po 
raz pierwszy rurę, wyposażoną w 
inżektor dla transportu piasku.

Tow. Wiktor Koczy, sztygar ma­
szynowy, .zastąpił nakrętki przy. łań 
cuchach transportowych pancerza 
transportowego przez zatyczki, co 
powoduje znaczą oszczędność matę 
riałową.

,,Skrzynka pomysłów” zawiera 
projekty nie tylko fachowców - 
górników, lecz także pracowników 
administracyjnych.

W biurach kop. „Wieczorek'' sto­
suje się jut powszechnie kartotekę, 
której wzór ułatwia w Miącznjfjn 
stopniu kontrolę robót inwestycyj­
nych na kopalniach. Twórcą pomy­
słu jest tow. Roman Świątek.

Rok ubiegły przyniósł I ł  waż­
nych dla pracy kopulhiam 
tów. Zapowiada Sid, że i 
nyrn roku „Skrzynka I' 
na kop. „Wieczorek" nadal będzti

Kopalnia »Kieefó$« 
ma najlepszą ga ie tkę  ścienna

8 gmin wzorowych na Śląsku
Samopamar. na nowych toracń

KATOWICE (Hi — Podniesienie ■ funduszów, gminy te opodatkowują 
poziomu gospodarki rolnej i ośwl8- j się kwotami od 200 do 500 złotych 
ty rolniczej wymaga długofalowego! od jednego hektara gruntu, 
dziełamia i postępować musi stopnlo

Trzeba jednak stwierdzić, że już Niezależnie od tego wojewódzki 
komitet ubiegać się będzie o pomoc 
dla gmin samopomocowych i wzbu. 
dzenie1 zainteresowania żagadnienii. 
mi tych gmin u różnych czynników 
państwowych i instytucji. Chodzie 
tu będzie o wciągnięcie do wspólpu 

kuratorium szkolnego w udzieli

obecnie zaobserwować można znacz 
ne postępy wsi polskiej zwłaszcza 
na odcinku kulturalno -  ośwlato- 

4 waż- wym
projdt-J Aiby. wyniki pracy na wszystkich 
' odcinkach były jednak bardziej u-

I chwytne i widoczne przystąpiono do r.iu pomocy na odcinku szkolnym 
ei zu- nGWej formy gospodarki a mianowi1 Polskiego Czerwonego Krzyża 

cie postanowiono wytypować w ca- Sożeniu ośrodków sanitarnych 
!ej Polsce 100 gmin tzw. samopomo szeregu Innych organizacji o charak 
cowych, które służyć mają przykła-. terze społecznym i politycznym, 

innym gminom. A b,
Na województwo śląsko - dijbro- | samopomocowych postępowała rse- 

wskie przypada 8 gmin samopomo-; CZy wiście naprzód, przyjęto żasad?

(wittf Zorganizowany przez wy- charakter informacji, układ graficz 
dział kulturalno - oświatowy OKZZiny, sposób „łamania", przcirzy.-tość, 
w Katowicach konkurs na najlepszą dostosowanie do poziomu cr.ytolni-

wanie Komitetn 
kopalni „J. Wieczorek" 
sprawie rozszerzenia akcji współ­
zawodnictwa Mamy w:ęc możność 
Mzy tej.sposobności zaznajomienia 
sie z twórcami projektów, a tara 
Km aktywnymi członkami Komitetu 
PPS.

Otóż sztygar maszynowy tow. Pa 
weł Tomala, zatrudniony na szybie 
„Wilson", opowiada właśnie t> 
mym  najnowszym alepszeniu tran- 
•portowym, polegającym na zasioso 
waniu specjalnego, umieszczonego 
ta podwoziu powietrznego kołowro­
tu, który spełnia rolą ciągnika, za­
miast używanyełt dotychczas w ko­
palni kom. Kołowrót ten ciągnie 60 
wozów Z ładunkiem węglowym.

Tow. Antoni Makosz, dyrektor 
Górniczej Szkoły Przemysłowej 
przy kopalni, joat zasłużonym wyna 
lazeą przyraąd* dla ochrony korpu­
su napądu powietrznego do rynien.

Tow. Jan Tomala, dozorca w ru­

przy

gazetkę ścienna pozwolił zoriento­
wać się w osiągnięciach na tym od­
cinku poszczególnych zakładów pra 
cy w województwie, śląsko-dąbrow-

Urządzona w gmachu OKZZ wy­
stawa zgromadzić kilkadziesiąt ga­
zetek ściennych od najbardziej pry­
mitywnych „kawałków" tektury za 
klejonych wycinkami z gazet aż do 
artystycznie wykonanych tablic, na 
których za szkłem znajdują się do: 
skonale opracowane pod względem 
graficznym i treściowym, gazetki 
ścienne spełniające całkowicie swoje 
zadanie i zasługujące na Wzorowa­
nie się na niefi.

Według punktacji konkursowej o- 
pracowanej przez kierownika refera 
tu  świetlicowego OKZZ tow. Pała­
sza, który keftkurs organizował, oce 
niano gazetki świetlicowe, uwzględ­
niając najdrobniejsze nawet szczegó 
ły składające się na ogólną wartość 
poszczególnej gazetki, Brano pod u-' 
wagę wkład pracy, poziom treści,

cowych, a mianowicie: w powiecie gruntownego zaspokojenia potrzeb 
zawierciańskim gmin - Włodowice najpierw jednej gromady, a następ. 
(3 gromady), kluczborskim — : nle drugiej, trzecie itd.
Smardy Dolne (7 gromad) w gliwic,

— Rudzienice ,S gromad), opol- ' **9“
, , , ,  , . śkim — Dobrzyń Wielki — (5 gro-1M M *  M n ą .  ■ = -  „ , d)i I

,4 k ,»  p o . . . W , «  ,  M B . I»»- , u  j
S S T *  „ 4 . ,  . , 4 0  każde! .  „  B0|n |l„  il^U M
sazciLK. . Głubczyce Wieś (3 gromad) oraz * ’

wyniku konkursu za najlepszą _  Piotrowice Wielkie! LEGNICA Od czerwca. 1846
- knnnini gromad), « j funkcjonuje państwowa fabryka

Wytypowane gminy stawiają

ków, bogactwo treści, język i styl,

uznano gazetkę ścienną — kopalni | 
„Kleofas”. Następne miejsca zajęły 
kolejno kop. .Orzeł Bial-y’, Rybnickie
Zjednoczenie Przemyślu Węglowego 
huta „Gliwice”., Zw. Zaw. Prac. 
Przem. Budowl. w Chorzowie, kop. 
„Katowice", Państw. .Fabryka Zw. 
Azot, w Chorzowie kop. „Ignacy", 
kop. „Walenty - Wawel’’, huta „Re- i 
nard”. kop. „Ema", kop. „Bielszowi 

", kop. „Anna", kop. „Jankowie;"

Na «! c trudności technicznych

Sp. nieboszczka — Panie, świeć 
nad jęi duszą — Informacja i 
paganda, jaka była, taka była, 
przynajmniej do pewnego siopnla 
odciążała społeczeństwo od zasad­
niczych obowiązków organizowania 
„akcji" i „uroczystości".

Dzisiaj obowiązki te spoczywają 
Ra powoływanych w tym celu korni 
teiaeh obywatelskich. Słusznie. 'ln . 
'órmacją i Propaganda byłą pi 
pozycją w budżecie, mimo, że jej pc 
zycja w społeczeństwie była innie) 
poważna, A my rouslmy oszczędzać, 
Komitety obywatelskie pracują ho­
norowo, Nię znaczy to, by obywatele 
działający w komitetach obywatel- 
ekich mogli sobie pozwolić na wy. 
rzucanie czasu — a wiadomo, że 
CZas to pieniądz — za okno. A jed- 
lak dzieje się tak bardzo częslo. Za 
.-oziiaimy się pokrótce z przebiegiem 
wydarzeń związanych z powstawał 
mem każdego komitetu.

Jak wygląda takie zebranie „kon­
stytucyjne"? Z przepisowym opóź­
nieniem schodzi się szereg obywateli 
którzy zresztą rano lego samego 
dnia widzieli się na innym zebraniu, 
wczoraj śpoikali się trzy razy z o- 
.tązJi trzech rozmaitych konferencji 
i w ogóle stole się ze sobą spotyka- 
ią i znają już jak łyse konie, ponie­
waż „od komitetów” są  przeważnie 
zawsze ci sami ludzie, chociaż, lak 
--ę Później okąże, odznaczają się 

' różnymi cechami „komitetowymi'’
Pe półgodzinnym odczekaniu za 

-ayna się posiedzenie. Zaczyna się 
. f.d sakriimentainegp „Obywatele,- ze 

braliśmy się tutaj; aby...’’. Jeśli 
jraaie organizuje „komjtetnik’’, 
catowiek nieśmiały i szukający bez- 
f«fayir< wzrokiem pomocy u zebra- 
ayołi. Zówczas czaka on tylko, żeby 
Ktoś utzeMJł iidetetywę i z wosę-

„ Piękne srebro stołowe

cel: podniesienie poziomu go 
spodarki rolnej, oświaty rolniczej, 
zatożene na swym terenie zakładów 
przemysłu rolnego, spółdzielczości i 
odbudowę gospodarstw rolnych, fl­

iz przeprowadzenie elektryfikacji 
radiofonizacji. .
Zakćda się, że gminy wzorowe

kop. „Śląsk" i Rybnicka Fabryka przystąpiły do pracy własnych
Maszyn. siłach. Celem zdobycia potrzebnych

Pierwszy transpo ł  dzieci wyjeżdża
do „K ato w iw an ki"

KATOWICE (cel) -
I dem kosziów i pracy wyremontowa 

AMERYKAŃSKA SZTUKA PO na MstBte „ ilia  w Jastrzębiu Zdro­
ju dla leczenia I dożywiania dzieci 
skrofulicznych małych obywateli mia 
sta Katowic Willę wyposażono pier 

-szorzędnie łącznie z urządzeniami

CZEi KU 
W Teatrze Narodowym w Pradze 

została wystawiona amerykańska 
sztuka Lilian Hellmanowej p. t.: 
„Lisiątka”, należąca do jednej z na,i 
lepszych sztuk w światowej drama­
turgii ostatnich lat. Sztukę reżysero 
wał Alfred Radok, dekoracje kompc 
nował Józef Svoboda.

doprowadzającymi solankę do włas­
nej łaźni. Kierowniczką pensjonatu, 
który nazwano „Katowiczanką" jest 
wykwalifikowana pielęgniarka, a

Dużym nakla, r.ad dziećmi czuwać będzie stale 
miejscowy lekarz.

Obecnie trwają w Katowicach ba 
dania lekarskie dzieci przewidzia­
nych na wyjazd, przy fczym lekarz 
od razu wydaje dyspozycje na kąpie 
le. Już w najbliższy poniedziałek 
do Jastrzębia - Zdroju wyjedzie 
pierwsza partia w liczbie 50 nledo- 
żywionyc hi skrofulicznych dzieci.

Tak więc zdniem 15 bm. „Katowi 
czanka" otwiera swoje podwoje.

| wyrobów srebrnych. Produkuje 
i piękne srebro stołowe, na razie 
'łącznie dla rynku krajowego, 
roku uruchomienia produkcja dzie 
nna fabryki wynosiła 16 tuzinów 
to jest tyle ile wyrabiano za ezażów 
niemieckich, Dziś wyrabia się 
dego dnia 40 tuzinów, a cały rók 
bieżący ma dać podwyższenie pro­
dukcji co najmniej o 30 procent. 
Luty przyniósł 100 proc, nadwyżki 

Tak wspaniałe wyniki osiągnięte 
tylko dzięki zdolnościom naszego 
robotnika. Początkowo stanowili oni 
zupełnie surowy materiał. Obecnie 
podwyższają stale normy i wprowa­
dzają własne pomysły dła ulepsze­
nia i powiększenia produkcji. TaS 
więc robotnik ob. Szwejser Ule­
pszy! maszyną do szlifowania, daj.je 
50 proc, oszczędności. Ogrodnik 
sprzed wojny, przyjęty na dozorcę 
do fabryki, dzlż majster ob. Bo­
browski wprowadził maszynowe 
sztancowanle trudniejszych częśei 
zastawy stołowej, które Niemcy 
kuli ręcznie. 85 pracowników fa­
bryki to zgrany i przywiązany do 
wytwórni zespól, opanowany Chę­
cią podniesienia wydajności pracy 
i ulepszeń.

B Sn p e r M i ę t  f le liro n y  C z a s u

chnieniem ulgi usuwa się w cień, za­
mieniając się, w zwykłego' komitei- 
nika - uczestnika zebrania, Wtedy 
sytuację jeszcze mogą uratować „ko 
miteciarze". Komiteciarze są to«sta­
re wygi, z niejednego... komitetu 
Chleb iuż Jedli, od razu wiedzą, o co 
chodzi, w mig potrafią zorganizować 
każdy komitet i pokierować iege 
działalnością. Jeśli komiteciarze or­
ganizują jakiś komitet, to przycho­
dzą aa zebranie konstytucyjne z go­
towym planem dziajalnia, ustalonym 
iuż przed tym z dwoma lub trzema 
innymi komlteciarzami, program ze­
brania mają przygotowany, akcję 
przemyślaną, robotę zorganizOwahą, 
funkcje rozdzielone, Ratują w ten 
sposób czas swói i- innych. Na zebra 
nhi przedstawiają pian, zebrani za 
iwjerdzają, każdy wie, o co chodzi, 
konieczne .prezydium . honorowe’ 
„przyjmuje godność" 1 dale! nie 
tcresule się Całą sprawą, a robotę 
robią sami komiteciarze, ponfewi 
przeważnie nie" udaje im się od niej 
wymigać, chociaż bardzo by tego 
pragnęli.

Największym i najgroźniejszym 
przeciwnikiem komlteciarzy Są „ko­
mitetasi".

I tu jesteśmy in meritum sprawy, 
źródła przyczyn składających się 

. opieszałą działalność wielu komi­
tetów I przyczyn powoduiących 
wlaczna pomstowania, że komitaty 
uroczystościowe obchodowe, rocznl-

wana akcja bezproduktywnego okra­
dania ludzi z czasu, To robota komi­
tetasów!

U komiietasa zagajenie zebrania 
trwa godzinę, w czasie której mó­
wi on o wszystkim tylko nic o sed­
nie rzeczy. Po lego zagajeniu aczest 
nlcy zebrania są tacy sami mądrzy 
jak przed zagajeniem. Komitetas 
clicc urządzać codziennie zebrania 
komitelu, żeby się mógł wygadać. 
Komitetas, dopuszczając in­
nych do głosu, nie poddaje 
im tematu, na który winni 
się uczestnicy wypów-iedzieć lecz 
mówi: „Może któś z zebranych" do. 
rzuci coś do tego". Jeśli obecni na 
zebraniu komiteciarze łudzą się, że 
milcząc uda im się ocalić z roboty 
w tym komitecie, to za chwilę wy­
rywają iuż sobie Włosy z głowy, pe 
nieważ po 5-mlnutowym milczeniu 
jak b.v Wszystkich zamurowało (zwy 
kły a nas objaw: że najpierw nikt 
nie ma odwagi zabrać głosu) wyry­
wa się nagie jakiś komitetas i bzdu­
rzy diabli wiedzą co. Komitetnicy 
siedzą cicho i wznoszą oczy do nie 
ba, żeby iuż opuścić zebranie. Komi­
teciarze ehcąc ratować sytuację, pró 
bują skierować dyskusję na właści­
we tory. Ale gdzie tam! Komitetasi 
nie pozwolą. Będą wymądrzali się 
po kolei, powtarzając to samó, co 
mówili Ich poprzednicy, będą wywa­
lali otwarte drzwi, będą dzielili wio 
sek na cztery części i wre9scie doj-

„acisly komitet". Wtedy, okradłszy 
iuż wszystkich zv czasu — osaczają 
zręcznie kilku komiteciarzy i na 
nich zwalają całą robotę. Sami idą 
zadowoleni do domu, a komltecla- 
rze w ciągu dziesięciu minut ustala* 
ją to, o czym . tamci mówili trzy 
godziny. Ale niestety potem muszą 

mież sami wykonywać, co usta- 
bo do tego komiteiasów nie ma

Może i lepiej. Gdyby się oni wzięli 
roboty; dopiero by nic z tego 
wyszło. Komitetasi zjawiają się 

dopiero, kiedy już wszystko będzie 
gotowe i wykonane. Przyjdą dumni 

będą się chwalili, że to właśnie 
ich inicjatywy, dzięki ieh pracy,
myśl ich wytycznych, w wyniku, 

ich „harówki" itd... i będą szukali 
w gazetach swoich nazwisk i zdjęć. 
Koledzy daiennikarze! Wymieniajcie 
ich nazwiska. ŻafniesZczajcie ich 
wywody. Piszcie całe reportaże z 
posiedzeń komitetów. Przecież to 
są  pasjonujące tematy. I do śmiechu 
i do płaczu. Piszcie jak najwięcej o 
komitetasach. Piszcie ,że „dzięki zde 
cydowanemu wystąpieniu koiniteta- 
sów, udało im się pod koniec 3-go- 
dzlnnego posiedzenia, kiedy prawie 
wszystko zostało już ustalone,. zde­
zorientować całkowicie zebranych, 
„skołować” prezydium posiedzenia. 
Wprowadzić taki mętlik i ba,u„„„, 
że postanowiono zwołać ponownie! 
zabrania celem bardziej szszegóło.! 
wago omówienia całej sprawy. Nie-i

następnym zebraniu nowymi talen­
tami i osiągną dalsze sukcesy w dzie 
le defraudacji wspólnego nam ws 
slkim czasu.

Piszcie koledzy dzlenntkarze o 
tym. Moż* to pomoże.

Po jednym z  ostatnich posiedzeń 
nowotworzącego się komftefu, obli­
czyliśmy ze znajomym uczestnikiem 
zebrania, że ilość roboczogodgln strz 
conych codziennie w całym kraiu nr 
skutek działalnośoi komitetasów, 
wystarczyłaby na zbudowanie kłłka 
paropiętrowych domów. W ciąga re 
ku możnaby miasto wybudować. Ra 
zem ze szkołą, Domem Kultury, salą 
posiedzeń dla komitetów i krymina­
łem dla komitetasów.

Obywatele! Brońmy komitetów o- 
bywatelskich przed komltetasamt 
nieobywatelsklml. Stwórzmy Super- 
komitet Ochrony Czasu, który spara­
liżuje działalność komitetasów. Bo 
komitetasi cisną się do wszystkie* 
komitetów t ględzą, ględzą, giędząt 

W gmachu Patosu Narodowego,
W sali posiedzeń Rady Doradców, 
W auli Ufzędu Urzędowego,
W KInbie Ochrony Domowych

Władców,
W Domu Kultury, w pokoju siódmym 
W sali niebieskiej ABCZetu 
Wśród ględzcń mętnych, dliigicł

i nudnych —
Trwają zebrania stu komitetów.

KOMITETNICY! KOMITECIARZE! 
Podnieśmy sztandar! Stańmy aa

straży?
Ukonstytnfmy Superkomltót' 
a tlP tK ftU in jT tl Ovi««taisi

CZASU!
I — ustałłwwy przedtem parytet —
Wyrżnijmy tępych KOMITETA­

SÓW!cowe i wszystkie inne, to zorganizo-dą do wniosku, że nałoży wrłoniówąćpimy, że komitetasi zabłysną ■



»  gg

Okręgowe mislr zostwa S ó e rs k ś e  rozpoczęte
KRAKÓW (Ci) -  5 t a .  rozpo­

częły się w  Krakowie okręgowe 
mistrzostwa bokserskie. De mi­
strzostw tych zgłosiło się jedsmie 5 
klubów z 24 zawodnikami. Mimo 
zgłoszenia nie stawiły się na rin­
gu Garbarnia i  Tamovia. I tak 
Wisła wystawiła 8 zawodników, 
Cracovia ,6, Wawel 4, Korona i 
Groble po 3. Najsilniej była obsta­
wiona waga półśrednia. 9 pięścia­
rzy, następnie piórkowa 4, półcięż­
ka 3, kogucia, średnia i ciężka 
po 2 oraz musza i lekka po 1.

Z tego więc powodu w wadze 
muszej mistrzem okręgu bez Wagi 
został Wojtyslak z Wisły w wadze 
lekkiej Szczerbowski z Cracovii.

X  (fryeum yśta

Przygotowania do wystawy 
prac dziecka

PRZEMYŚL (ZK) -  Powiatowy 
referent Kultury i Sztuki mgr. Frań 
kowskl, wespół z władzami szkolny 
mi, rozpoczął prace przygotowawcze, 
do zorganizowania na terenie Prze­
myśla wielkiej wystawy prac dziec­
ka. W wystawie wezmą udział dzie­
ci naszego powiatu tak ze szkół miej 
skfch jak % też z , najodleglejszych 
szkół wiejskich. Projektowana wy­
stawa ma zgromadzić prace całko­
wicie samodzielne, wykonywane bez 
żadnego kierunku czy pomocy. Ce- 
iem wystawy Jest odkrywanie dzieci 
idolnych j ewentualne ich dalsze 
cształcenie.

0 rozrywko dianaszejmłodziety
PRZEMYŚL (ZK) — Cieszący się 

ogromnym powodzeniem wśród mlo- 
i,dzieży film pt. „Skarb Tarzana" był 
niedostępny dla młodzieży nie zamo 
żnej. W awlązku z tym władze szkol 
ne uzyskany od Filmu Polskiego sze 
ceg seansów przedpołudniowych, w 
których uradowana młodzież za bat

M iesięcznik l i t m t o - M u k i iw

PRZEMYŚL (ZK) — Dnia 26. II. 
br Odbyło się w sali konferencyjnej 
Zarządu Miasta posiedzenie, mające 
na celu wybranie stałego kolegium 
prasowego, w związku z mającym 
wychodzić w najbliższej przyszłości 
miesięcznikiem literacko -  nauko­
wym. Kolegium dostarczać będzie 
również materiałów informacyjnych 
dla korespondentów terenowych po­
szczególnych dzienników. W akfnd 
kolegium waszll: ob. db. Wiślicki, 
Dębicki, dr Żaczek, Z. Kłpown. .1. F 
scheh Uchwat, inż. Osiński, kpt Mi- 
kołajczuk.

»Malarze sa ofiarami swych środków«
W n-rze 1 „Przeglądu Artystyczne 

go" za styczeń br. — przemawia do 
naB znany poeta francuski, Paweł 
Eluard w swym artykule „Do Pabla 
Picassa" w tłumaczeniu Stef. Flu- 
kóWskiego — gloryfikując twórczość 
lego potentata nowoczesnego malar 
siwa. „Malarze są ofiarami swych 
łrodktfw" — powiada filuard. — 
,Większość Z nich jest nędznie ogra 
alćżona do reprodukowania świata". 
Picasso nie reprodukuje natury — 
porywając się na tę rzeczywistość, 
którą się głosi za nietykalną — 
owładną! nią ale i ona nim również 
owładnęła. Picasso chce prawdy — 
ale nie tej prawdy pozornej, którą 
Widzimy w obrazach naturallśtów — 
ale prawdy całkowitej, która wląże 
wyobraźnię z naturą, która uważa 
wszystko za rzeczywistość, — przy­
stosowując się do wszelkich różno- 
fodności istnienia. W tym raczej li­
terackim, aniżeli plastycznym aspek 
cle twórczości wielkiego Picassa — 
zawiera się cała owa skomplikowa­
na i kapryśna aż do dziwaezności wo 
la naszej epoki.

W obszernym artykule „O malar- 
•twie Wyśpi ańśkiege" w tym nome

I rze „Przeglądu Artystycznego" — 
i — rozprawia się dr K. Wyka —
! z twórczością tego znakomitego ma- 
! larza 1 poety — wskazując na uta­
jone w sztuce autora „Wesela" for- 

l malne i ideologiczne sprzeczności, 
i Takie sprzeczności trafiają się jed- 
■ nak w dziełach największych indy- 
I widualności świata — 1 nie one — , 
J lecz zwartość 1 oryginalność wizji ar i 
- tystycznej bywa zazwyczaj momen- j 
tem decydującym o jakości i znaczę I 
niu Ich plastycznego tworzywa.

O zmarłym niedawno znanym i ce i 
nlonym grafiku, Stanisławie Ostoj! 
— Chrostowskim, rektorze warsz. 
Akademii Sztuk Pięknych — pisze 
H. Blumówna. — analizując jego 
twórczość na tle współczesnych ten 
dencyj formalnych 1 technicznych 
nowoczesnej ksylografii. Autorka 
podnosi również — społeczną działał 
ROŚĆ tego wysoce utalentowanego ar 
tysty, reorganizatora warsz. Akade­
mii Szt. P., której powołanie na no 
wn do życła było w znacznej części 

•u przedwcześnie zmarłego at*
i tysty.

Dawno już nie dający o sobie zna 
I bu żyda, popularny wśród naszej

z dużym opó­
źnieniem.

Wyniki techniczne pierwszego 
dnia mistrzostw:

waga piórkowa l — Piszczek
Groble pokonał na punkty Druzga- 
łę (Cr), w drugiej walce Gromala 
(Wisła) pokona! na punkty Dwer­
nickiego (Cr). Tak Piszczek jak 
Gromala obaj walczyli nieczysto, a 
swoje braki techniczne nadrabiali 
biciem głową.

W wadze półśredniej odbyły się 
cztery spotkania: Rapacz (Cr) w 
pierwszej rundzie znokautował sła­

Zebranie Zarządów
Kmtetsw i Kół PPS
Krakowski Komitet PPS zwołuje 

na dzień 9 marca, na godz. 17, ze­
branie Narządów Komitetów i Kol 
PPS (co najmniej przewodniczący i 
sekretarze) z Krakowa w sali „Spo­

iłem” przy ul. Tomasza 43. Obec­
ność obowiązkowa.

(iodny naśladowania przykład Dębicy

Zainteresować młodzież życiem społecznym
ręce tow. Wójcika, a cała młodzież - 
w wypowiedziach późniejszych 
stwierdziła, że z posiedzenia tego 
wyniosła bardzo duże korzyści.

Mowy Zarząd
Tow. Przyjaciół Żołniarza 

w I rmie
TARNÓW -  Dnia 22. II br. odby­

to się Walne Zebranie członków To­
warzystwa Przyjaciół Żołnierza, na 
którym ustępujący zarząd, atożył 
sprawozdanie ze swej pracy za rok 
ubiegły.

Po krótkiej dyskusji, Komisja 
Matka przedstawiła listę kandyda­
tów do nowego Zarządu, którą ze­
brani zatwierdzili jednogłośnie. Mię 
dzy Innymi zostali wybrani: tow. 
Petka, Jarosz, Szczepański, Kwap- 
nlewski, Nowosielski, Btonarowiczo- 
wa, i inni, Na delegatów wybrano 
tow. tow. Pętka i Nowosielskiego.

WYSTAWI
Wielka Wystawa Zw. Zaw. Art. 

Plastyków — w Pałacu Sztuki, 
godz. 10—18. — Wystawa „Armia, 
która przynlósla nam wolność", 
zdjęcia fotogr.) szkice, wykresy 
broń. — w Muzeum Narodowym, 
Al. 3 Maja, godz. 9—18. — Wysta­
wa prac Jadwigi Walker — w sa­
lach Oflc. Klubu Garnizonowego, ul 
Zybllklewicza 1. — Wystawa sztuki 
ludowej — w Muzeum Przem. Art., 
ul. Smoleńsk 9, codziennie w godz. 
10-14.

DĘBICA (zh) PRN w Dębicy pod­
jęła jeszcze jedno piękne i ważne 
zadanie:' zainteresować młodzież tut. 
Państwowego Gimnazjum i Liceum 
Ogólnokształcącego i Pedagogiczne­
mu 'życiem politycznym, społecznym

gospodarczym powiatu.
Urządzając zebranie sprawozdaw­

cze za rok 1947 zaprosiła na nie 
PRN wraz z gronem nauczycielskim 
młodzież, która tłumnie zgromadziła 
się w sali, gdzie naczelnicy poszczę 
gólnych urzędów administracyjnych 
'kiadall sprawozdania.

Przed zebranymi przewinął się o- 
B.-az wysiłków, pracy 1 osiągnięć ca , 
'orocznych czynników samorządo-1 
wych. — Jakie zainteresowanie bu- i 
dziły obrady, wnioski 1 dyskusje, w 

, które przewodniczący PRN tow. 
i Wójcik 1 burmistrz miasta tow. Zle- 
! mlowskl wciągali młodzież świadczy 
| fakt, że uczniowie mimo że obrady 
i przeciągnęły stę do wieczora, po 
1 przerwie obiadowej wrócili 1 do koń 
ca uczestniczyli w obradach.

PRŃ w Dębicy zrozumiała w peł­
ni doniosłość problemu nowej szko­
ły: „Uczyć młodych przez dzlaiłanie"

Żaden podręcznik , nie przedstawił 
by młodzieży naszej tak Jasno orga 
nizacji, zadań, zakresu działania j 
władz samorządowych i istoty demo 

ikracji, jak to uczyniła PRN zapra­
szając młodych do uczestnictwa w 
obradach.

Zrozumieli to doskonale OM TUR- 
owcy, którzy w imieniu Zakładu — 
złożyli serdeczne podziękowanie na

bego Miziąła (Korona), w drugiej 
półśredniej Chrostek (Wisła) zmu­
sił do poddania się w drugim star­
ciu Wieczorka z Wawelu.

Haluch (Groble) po mało cieka­
wej walce pokonał Pazdana (Wa­
wel).

Kulisa (Wisła) po chaotycznej i 
niezbyt interesującej walce pokonał 
nieznacznie ną punkty Mągoląna 
(Wawel).

W półciężkiej zaś Szymyla (Koro­
na) nokautuje w pierwszej rundzie 
Wojciechowskiego z Wawelu. Szy- 
mulą jest młodym i dobrze zapo­
wiadającym się pięściarzem o do­
brych zaczątkach technicznych i 
silnym ciosie.

Na ringu zabrakło wielu dobrych 
bokserów jak Przybyłowicza, Sty- 
siała, Gierdala z Gracovii Dudzika 
z Wisły oraz wielu innych.

Sędziowali w  ringu ob. Federo- 
wicz ze Śląska a na punkty zaś Wi­
niarski, Bogdanowicz, Stawiarczyk 
i Mikołajczyk, (wszyscy z Krako-

braci artystycznej we Lwowie, Lud­
wik Lille, artysta malarz i organlza 
tor — odezwał-się wreszcie n a 'ła ­
mach „Przeglądu" w swym artyku­
le „Do malarzy w Polsce” — będą­
cym streszczeniem przemówienia te 
go prezesa Związku Malarzy Pol­
skich w Paryżu w ramach audycji 
„Francja przemawia do Polski", na 
danego przez radio francuskie w r. 
1947. Lille ostrzega swych kolegów 

i malarzy przed zbytkiem i bezkryty- 
i cznym uleganiem urokom nowych 
prądów w plastyce paryskiej, któ- 

I rych mowa, mowa Już ukształtowa 
I na — nie może być mową polslde- 
I go artysty.

Z Innych prac zamieszczonych w 
tym n-rze „Przeglądu", na wzmlan 
kę zasługują: artykuł T. Potworow 
skiego pt. „Galeria obrazów" — bę­
dący rezultatem osobistych sugestii 
i wrażeń autora odniesionych z ga­
lerii i muzeów londyńskich — tu­
dzież essay pióra znanego malarza, 
Henryka Gotllba- pt. „Londyńskie 
rozmowy z Jerzym Fedkowiczem" — 
gdzie autor z niemałą wnikliwością 
I kulturą omawia plastyczny sens 
obrazów malowanych przez naszych 
zwolenników nowoczesnego koloryz- 
mu, Jako twórczości wywodzącej Bię 
z tradycji Impresjonistycznej Oot-

W  lokalu Wojewódzkiego Zarzą­
du l  igi Kobiet w Krakowie, Kanne- 
licka 51, w dniu 9 b. ni., o godz. 16, 
odbędzie się odczyt dyr. Koptówncl 
p, t. „Krplkj zarys organizacji go­
spodarstw domowych", Wstęp V'OI-

Mieiska Koinjgja Cennikowa przy 
prezydencie m, Krąkowa zawi 
mia, że na posiedzeniu Wojew. Ko­
misji Cennikowe) w dniu 27. 2. 48. 
zostały zatwierdzone ceny maksy-, 
malne artykułów pierwszei potri 
by bez zmian w wysokości dotych- 
?as obowiązującej, jak również ce-
y usług gastronomicznych.
Równocześnie przypomina się, że 

.zbronione jest wytwarzanie I floko 
nywanie obrotu wędlinami i wyro­
bami wędliniarskimi nie objętymi 
cennikiem.

Zarząd Kola Krakowskiego P. Z. 
B. W. P. zawiadamia swych człon­
ków. żc Walne Zebranie Koła odlię 
dzle się w dniu 14 marca b, r„ t. i. 
w niedzielę, o godzinie 9,30 rano, w 
sali „Domu Żołnierza" przy ulicy 
Lubicz (róg Mogilskiej),

Równocześnie zawiadamia się, żc 
prawo wstępu, jak też i prawo gło­
sowania mają tylko członkowie rze­
czywiści — zweryfikowani, posiada­
jący legitymacje Związkowe, prze-' 
dłużone na rok 1948, z ważnością dt 
dnia 30 czerwca b. r.

Zapisy na kuts przedpołudniowy 
kroju I szycia przyjmuje Zarząd Wo 
jewódzki Ligi Kobiet, ni. Karmelic­
ka 51, od 9—12.

Zbbranie Rota Ptawników 
przy WK PPS

KRAKÓW. — Komisja prawnicza 
przy Wojewódzkim Komitecie PPS w 
Krakowie zawiadamia, że najbliższe 
zebrania koła prawników przy WK 
PPS w Krakowie odbędą się w  do­
mu PPS Kraków Rynek Główny nr 
30 sala nr. 52

Program:
1. Wtorek dnia 9 marca br. o godz. 

18 30 odczyt tow. dr. Władysławę 
Szwedzłcklego pt. „Socjalizacja Pol 
skiego Prawa Budżetowego”.

2. Wtorek dnia 16 marca godz. 
18.30 odczyt tow. dr. Ignacego Różań 
skiego pt. „Cel społeczny praw e 
wilnych”,

Obecność wszystkich członków ko 
ła obowiązkowa.

lib jak najsłuszniej zarzuca tym » a  
larżom zbyt powierzchownie pojmo­
wany stosunek do formy w obradę, 
gdzie „cała zasługa ogranicza się do 
koloru, przy bardzo zdawkowej for 
mie". Opinia tego poważnego arty­
sty pokrywa się w znacznej mierze 
z moimi spostrzeżeniami W tej dzie­
dzinie, ogłoszonymi przed dwoma la 
ty w „Twórczości" 1 „Naprzodzie".

Dawno przez artystów oczekiwany 
I projekt statutu I „Regulaminu żaku 
1 pów" Ludowego Mecenatu Sztuki 
I zajmuje w tym czasopiśmie 2/3 ko- 
; lumny druku na str. 6. Jak już pi- 
j salem w moich poprzednich artyku- 
I łach, powołanie do życia tej instytu 
j cji zostało zapowiedziane przez czyn 
nlki miarodajne w przemówieniach 

i na III Walnym Ztoździe Delegatów 
Zw. Zaw. Pol. Plastyków, od­
bytym w dnlacu ■—B grudnia ub. 
roku w Warszawie.

Treść n-ru 1 „Przeglądu" uzupeł­
niają wiadomości dotyczące plastyki 
w kraju 1 zagranicą, doniesienia o 
konkursach, sprawozdania z wystaw 
i z życia związkowego „Wolna Try­
buna", odpowiedzi redakcji „Prze­
glądu” ijp.

Numer ten jest bogato iluśtrowa- 
|nv  i opracowany graficznie ze sma 
: I cm i kulturą K. Winkler ‘

------- --- 7

CO *  GDZIE » KlgV
TEATR MIEJSKI im. J. Słowac­

kiego — godz. 19 — „Faust” Gouno

MIEJSKI STARY TEATR — du­
ża sala — godz. 19 — „Harry Smith 
odkrywa Amerykę” Simonowa- 
Mała sala, — godz. 19,15 — 
inspektor przyszedł’’ Brńesti

TEATR POWSZECHNY 7 
godz. 19 — „Klub k 
łuckiego.

TEATR „OPERETB 
19.16 — „Cnotliwa 5

TEATR RTPD „WESOŁA GRO­
MADKA” — godz. 12.30 — „Trzech 
urwisów z Ontario" (szkolne).

TEATR LALKI I AKTORA „Gro 
teska" — godz. 17 — „Kolorowe 
piosenki" Franta.

JUTRO MISTRZ SOLSKI ŻEGNA 
KRAKÓW.

Ostatnie przedstawienie komedii 
Fredry „Dożywocie" z udziałem 
Mistrza L. Solskiego i J. leszczyń­
skiego odbędzie się jutro w środę 
10. III. o godz. 19. — w tećtrze im. 
J. Słowackiego. t.

WE C ZWARTEK PREMIERA 
„SZCZĘŚCIA FRANIA” 

Znakomita komedia autora „Lek­
komyślnej siostry", stanowiąca jed­
ną z czołowych pozycji polskiego 
repertuaru naszego wieku, wehoda 
we czwartek 11 bm. o godz. 19. — 
na scenę teatru Im. J. Słowackiego.

Przygotowuje ją Janusz Wamec. 
ki mając w zespole. aktorskim pp.: 
Bednarską, Gellę, Ogdężankę, Wię- 

I cławównę, Lomnickięgp, Rakowiec­
kiego, i  Ruszkowskiego. —

Stronę plastyczną opracował Sta­
nisław Tenerowicz, kosfiiuny Bro­
nisława Korejbo. —

KINA:
8wlt: „Dwaj panowie F“. Dole, 

cha: „Pygmaltor. Wanda: „Bośeig”. 
Apollo i Sztuka: „Dwulicowa ko­
bieta"; Wolność: „Admirał Nachi­
mow". Warszawa: „Na tropie zbrod 
ni"; Gdańsk: „Pepita Jimenez”.

Początek seansów  w kinie Sztu­
ka: godz. 15.30, 17.30 i 19.30, w. ki­
nie W a .r  s.z a  w  a: godzina 
15.30, 17.46 i 20; we. wszystkich, in­
nych kinach o godz. 16, 18,i.59,

DŹWIĘKOWE KiŃO OŚWIATO­
WE (Garncarska 1): 1. Żarówka. 2. 
Symbol C. 3. Mchy. 4. Komedyjka

Początek seansów codziennie o 
godz. M, 17.80 i 19, w niedzielę i 

1 święta poranki o godz. 11.30.

I KINO ' OBJAZDOWE TOW 
PRZYJAŹNI POLSKO-RADZIEC­
KIEJ (Batorego 14) codziennie o 

! godz. 19.30; „Panna bez posagu" 
I oraz kronika filmowa. W niedziele 
| i święta o godz. 14, W i 19.30.

DYWJR LEKARZA POŁOŻNIKA 
9. Ul. Dp. Śzefc Stanisław — Ko­

pernika 28 — ffl. 548-80.
We wszystkich innych nagłych

zachoraenJaoh w nocy należy wez­
wać lefearzg dyżurnego z Ubezpie­
czał™ nS. tol. W0-W.

RADIO.
Program Rozgłośni Krakowskiej 
na dzień 9 marca 1948 r. (wtorek) 

6.16 Wiadomości ponanne; 7.00 Sy­
gnał czasu 1 <8Sa#« poranny; 8.2( 
Informacje ogólnopolskie', 8.55 Po­
radnik gospodarczy; 94Ó Muzyka : 
płyt; 9<25 Lekcja języka czeskiego 
12.04 Wiadomość: południowe; 12.0f 
Przegląd prasy stołecznej; 12.29 
Koncert rozrywkowy. Wykonawc'- 
Orkiestra Rozgłośni Ponańskiej • ? 
dyr. Mieczysława Gizelskiego, Hie­
ronim Szperka i Władysław Radny 
(2 fortepiany); 13.20 Koncert ży­
czeń i rozmaitości; 14.00 „Muzyk? 

j radziecka" — audycja słówńó-mu- 
! Zyćzńa w  Opracowaniu Dr. . Zofii 
Liśsa; 14.30 „Dźek bibliotekarzem" 
— Słuchowisko da dzieci; 14.30 

• „Muzyka z filmów angielskich" (pły 
i ty); 15.00 Wiadomości Polski Połud- 
' niowej; 15.15 Aktualia; 15.25 Lek­
cja języka czeskiego; 16.00 Dziennik 
popołudniowy; 16.40 Skrzynka tech 
niczna 16.55 Słuchowisko Jerzego 
Szaniawskiego p.t. „Matka” 17.35 
Muzyka popularna; 19.00 Koncert 
kompozytorski Alfreda Gradsteina; 
19.25 Koncert Krakowskiej Orkie­
stry Polskiego Radia pod dyr. Je­
rzego Gerta; 20.00 Dziennik wieczór 
ny; 20.50 „Polacy na barykadach 
Paryża"; 21.00 Koncert symfoniczny 
w wykonaniu Orkiestry Symfonicz­
nej P. R. pod dyr. Stanisława Wi­
słockiego, 22.15 Popularne melodie 
w wvkonaniu Sekstetu P  R ; 22.5< 
Śpiewa Beniammo G>al-' tpłvt>K 
>3 nn Ostatnie windo.

Druk Drukarnia '  5
w 'Chorzowie '  R M606



Walne zebranie PZLA
WARS2AWA. — W niedzielę od- 

nyto się walne żebranie P opiego  
Zwiąitai Lekkoatletycznego pod 
przewodnictwem delegata Łodzi — 
Szwniawskiego. Zebranie zagaił pre 
zes PZLA — dyr. Foryś. Następnie 
zobrasrełi powitał ppłk. Czarnik, za 
prwmająe Związkowi w mienia dyr. 
Kachara pełne poparcie Głównego 
Grzęda Kultury Fizycznej w szerze­
nia tekkoatletyki, po czym delegat 
organizacji młodzieżowych — No­
wak aadekterował ściślejszą współ- 
praoęeOM TBR, ZWM I ZHP ze 
Zwłązkwna.

W dysku*# nad sprawozdaniem 
untępałącego Zarządu poruszono 
sprawy upowszechnienia lekkoatlety 
ki oraz szkolenia zawodników.

wiec Sienkiewicz, prof. Paruszew- 
ski, -Boski, Kwaśniewska .Marla, 
Boczkowski i rei. i as. red. Weiss. 
Ustalono dokoóptó. ać do Zarządu 
przedstawicieli Wojska, MO i KCZZ.

Delegatami do Zw, Zaw. wybra­
no.: Forysia Czesława, Sienkiewicza 
i Boskiego.

W wolnyoh wnioskach postanowio 
no, że zawodniczki klasy A mogą 
brae pdzial w mistrzostwach najwy­
żej w trzech konkurencjach (wyją­
tek stanowi sztafeta, która nie jest 
tu brana pod uwagę). Ponadto ce­
lem bardziej wszechstronnego rozwi 
ujęcia zawodniczki milszą przynaj- 
mniei raz w roku startować w trój 
boju, względnie pięcioboju.

KS Ruch (Ciiorców-Batory) - 
Lubhniecki KS 9:0 
w tenisie stołowym

LUBLINIEC (les) — Spotkanie to 
warzyskie w tenisie slotowym, roze 
grane w Lublińcu między leaderem 
grupy IV klasy A Lublinieckim KS 
i KS Ruch (Chorzów - Batory) przy 
niosło gościom wysokie zwycięstwo 
w stosunku 9:0.

Drużyna Ruchu grała koncertowo. 
Najlepiej wypadS Neuman, który 
wygrał wszystkie swoje spotkania 
gładko w 2 setach. Dalsze punkty 
dla Ruchu zdobyli Pluta i Kozak.— 
Najlepszym graczem gospodarzy był 
Kościelny.

Zawody p ływ ackie akadem ików
WARSZAWA. — Odbyły się tu  t o . 75.. W ramach zawodów, startujący 

warzyskie zawody pływackie, AZS poza konkursem zawodnicy „Elek- 
(WARSZAWA) — AZS (Poznań). [ tryczności”: Jabłoński, Jakuszko i 
W ogólnej punktącji zwyciężyli aka Nowak osiągnęli w sztafecie 3 X 100 
demicy warszawscy w stosunku 93: j st. zmień, doskonały czas 3:58,7 min.

Kupon konkursowy

W Ułmauw za dotyehozasową dsia 
tetoość aołwaoi udziełiti astępujące- 
mn Zaraędosn a-bsotatortwu z podzię 
kowaniem (wniosek Warszawy) h 
przez aklamację (wniosek Krako­
wa).

Mowy Zarząd ukonstytuował się 
ąasśępująco: prezes — dyr. Foryś, 
wiceprezesi — inż. Ołdak, Cz. Fo­
ryś; i dyr. Askanas, sekretarka — 
Alatzke, skarbnik — Moskwa, gospo 
darz Makarewicz. Ponadto w 
(kład Zarządu, weszli, jako członko- 

— ---------------------------
MM (WARSaaW A) — AZS (KRA- 

KÓ»W58:41 (27:13) 
WARSZAWA — Mecz o mistrzo-

shoro Ligi Koszykowej między druży 
sami AZS (Warszawa) i AZS (Kra­
ków) zakończy! się zwycięstwem 
drużyny akademików warszawskich 
w stosunku 58:41 (27:13).

Mistrzowie bokserscy 11 okręgów PZB
W ubiegłym tygodniu zostały ro­

zegrane we wszystkich ©kręgach 
pięściarskich indwidualne mistrzo­
stwa, które przyniosły tytuły mi­
strzowskie następującym zawodni­
kom (w wagach od muszej do ko­
guciej):

WARSZAWA: Patora, Sobkowiak, 
Czortek, Żurawski, Wasiak, Kul­
czyński, Archadzki Grzelak.

ŚLĄSK: Kowalczyk, Bazarnik,
Matlocb, Rademacher, Sznajder, No 
wara. Skwara, Kaczmarek.

SZCZECIN: Niemczyk, Wierzbicki, 
Możdzyński, Skałecki, Rynkowski, 
Ambroż, Leśniewski, Pietrzak.

POMORZE: Nowicki, Kruża, Pio-1 
trowski, Krysiak, Wikliński, Pa- 
liński. Jabłoński, Chychla.

DOLNY ŚLĄSK: Sroczyński, Sy-|

monowicz, Kaflowski, Waluga, 
Sztolc, Fiszer, Branecki, Ciećwierz.

WYBRZEŻE: Sowiński, Klein,
Golyński, Skierka, Chychla, Rajski, 
Bork, Polakow.

ŁÓDŹ: Brzózka, Czarnecki, Gał­
czyński, Stefaniak, vacat. Pisarski, 
vacat, Jaskuła.

KRAKÓW: l.entocha, Przybylski, 
Gromala, Szczerbowski, Rapacz, 
Matula, Pieniążek, Ryś.

POZNAŃ: Kasperczak, Szymań­
ski, Panke, Wesołowski, Adamski, 
Sobczak, Szymura, Kłimecki.

RZESZÓW: Sudo, Szentak, Dobro 
sielski, Sypniewski, Gac, Bednar­
czyk, Klaczkowski, Trabiński.

CZĘSTOCHOWA: Szpryngier,
Marcyś, Latkowski, Marciniak, Berg, 

; Baran, Kubicki H, Myda.

Kupon Nr 18 Kolumna A KolumnaB KolumnaC
1 X 5 1 - 2 i X 2

1 Wisła Kraków — Polonia W-wa, p. n.

2 legia W-wa — Polonia Byt., p. n.

J Warta Poznać — Cracorta, p. n.

4 Widzew Łćdź — ZZK Poznań, p. u.

5 Ruch Chorzów — Garbarnia, p. n.

6 Rymer — AKS Chorzów, p. n.

7 Tarnovla — Łódzki KS,:p. >.

8 Zwierzyniecki Kr. — Podgórze, p. a.

9 Concordia — Naprzód Jenów, p. n.

10 Naprzód Llplny — Hula Pokój, p. n.

11 Warta Poznać — Tęcza Łódź, boks

12 Łódzki KS - Milicyjny (Wybrzeże), boks

20 20 20
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Nr kuponu..................... (Kupon wyciąć

L i
ń a d l o l a

O. o. Katowice, Daszyńskiego róg Warszawskiej

- polec. odbiorniki, lampy i części radiowe 
(W2W) w dużym wyborze. Wykonuje instalacje

radiowe dla świetlic hut, kopalń itp-
8 procen t rabata  dla e słonk dw  Zw. Z aw odow ych

P r z e t a r g i  H I
ZJEDNOCZENIE ENERGETYCZNE ZAGŁĘBIA WĘGLOWEGO
E lek row nla  O kręgow a w  Zagłęb iu D ąbrow skim  

w  Będzin ie

i ł  S !  ł 4  » O K IE  O G R A N IC Z O N Y
ych, murarskich i oiesieiskicb przy budo- 

s  Energetycznego w Sosnowcu.
a  opłatą zł. 300.— oraz wszelkie informacje 

atosma otrzymaj: w murze Wydziału Budowlanego Elektrowni co­
dziennie w godzinach od 8 do 15. Oferty należy składać w terminie do 
dnia 20 marca br. w sekretariacie Elektrowni Okręgowej w Zagłębiu 
Dąbrowskim w Będzinie, ul. Gen. Stalina 141 w zalakowanych ko­
pertach z napisem: „Oferta na budowę Gimnazjum energetycznego . 
Dó oferty należy ' dołączyć dowód wpłacenia do kasy Elektrowni 
względnie na rachunek żyrowy Elektrowni w Narodowym Banku 
Eolskim, Oddział w Sosnowcu, wadium w wysokości 2% oferowanej 
sumy. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 22 marca br. o godz. 10 w biu­
rze Elektrowni. Elektrownia Okręgowa w Zagłębiu Dąbrowskim w Bę-

M wysokość oferowanej kwoly, jak rownfeż unieważnienie przetargu 
bez podania powodów. PAP (7193)

E lek trow n ie  G ornoO ąskte w  G liw icach  
n i. B a r lic k ie g o  2

ogłaszają
P R Z E T A R G  N i E O G R A N IC Z O N Y

jjjjj O b w ie s z c z a n ia  g
Sąd grodzki w Krakowie
dnia 14 luteao 1948 r.
Sygn. 1. 2. Żg. 503/47

OGŁOSZE1E O WSZCZĘCIU POSTĘPOWANIA O STWIERDZENIE 
ZGONU

1) Cyna ze Skopickich Kassa ur. 1901 r. córka Jankla i Szyfry 
z Goldbergów. 2) Chilel Skopicki ur. 8. 3. 1896 r. w Szczotkowicach 
syn Jankla i Szyfry z Goldbergów. 3) Abram Wolf Skopicki ur. 31 
stycznia 1888 r. syn Jankla i Szyfry z Goldbergów, 4) Mała Rywa 
Skopicka ur. 27. października 1886 r: c. Jankla i Szyfry z Goldber­
gów, 5) Estera Skopnicka ur. 1 maja 1900 r. córka Jankla i Szyfry 
z Goldbergów, 6) Rywa z Rosenbergów Skopicka ur. IS stycznia 
1900 I. erka Abrahama i Sury 7) IHa z Wekslerów Skopicka ur. 15. 
marca 1875 r. w Działoszycach, córka Abrama i Frajdli — zamiesz­
kali ©statnió w Krakowie, ul. Józefińska 2. 8) Hinda ze Skopickich 
złotnik ur H3 lutegc- 1890 r. córka Jankla i Szyfry z Goldbergów. 
9| Sura ze Złotników Moryles »r. W kwietnia 1880 r. w Działoszy-

rórka Abrar 
Liby z Sybirskich — zamieszkali ostatnio \ 
0. Wymienieni od Ę. 3). 4), 5), 6) i 9 został 
ńesiem z dzielnicy żydowskiej w Krakom

Krakowie, ni. Krakusa

zelony w
u Płaszt

miony ad 10) został
r. Gdy w

tarządza się na 
loryles zam. w Gliwicach, ul. Piwna 5 m, 8 postę- 
rdzenie zgonu a zarazem ogłasza się wezwanie, aby

o zaginionych. Po upływie tego terminu i prepro- 
ów Sąd orzeknie ostatecznie o wniosku.

Sędzia grodzki 
(Zaruećki)

3) ponowny mon

jednego koiła parowego dwupłomienicc 
igrzewainej 120 m=, znajdującego się w

Elektrowni Miechowice.

inklacb i, 2 i 3 do dnia 2 
warcie' przefeigu. ElektroW ie Górnośląskie zastrzegają so- 

a bez względu na wynik prze- 
srgu bez podania przyczyn i po-

PAF (7185)

ogłas:
1 i a  M i c j s

P R Z E T A R G  N IE O G R A N IC Z O N Y  
wy«sa;.fid w c ią g ó w  lnicach m iŁsu

idkładk; ofertowe można otrzymać w biurze kierownictwa sieci 
żowa 16 II p., za zwrotem kosztów. Oferty w zalakowanych, ko­

szący Krakowskiej Gazowni' Miej-

ilillllinilllUIIIMIIHIIIIIIi!

H a s l e m  P C K ! 
Służba dla bł źnich

icyjną

Skład części zamiennych 
Krasy

Przetargi

Zarząd Miejski w Gllwlca. 
ogłasza przetarg na sprzed. 

1 0 0 .000  no w y ch  c eg ie ł r 
loco Cegielnia Miejska 
Rybnicka 45/47.

ZGUBIONO kartę 
wydaną przez Biuro 
Pracy w Dąbrowie Górniczej, 
Tomczyk Ryszard Strzemieszyce 
Małe Główna 175. (15006)

ZGUBIONO wykorzystana zezwo- 
’ lie wywozowe nr 2901 na 16 

kopaczek wydane przez Sla- 
stwo Powiatowe w Strzelcach 

Opolskich. (19184)

dać Wydziale Przedsię- 
i Zakładów Miej- 

I. Dolnych Wałów 11

Wolne posady

INŻYNIERÓW I TECHNIKÓW, 
MECHANIKÓW I ELEKTRYKÓW, 

intów zaopatrzenia technicz- 
oraz spraw kredytowych 

przyjmie do Działu Inwestycji Zfe- 
lenie Fabryk Cementu, So­

snowiec, 3 Maja 22. (7174)

N ajskuteczniejsza

R eklam a
te ©głoszenie

Sprzsaaż

Zarząd Miejski w Gliwicach
sprzeda 2 karoserie osobowe (DKW)

Oferty składać w Wydziale 
Przedsiębiorstw i Zakładów 
Miejskich, ul. Dolnych Wa­
łów t l  p. 28. do 16 maros 
1948 r Karoserie oglądać mo­
żna w Taborze Miejskim, » 
lica Wrocławska 1.

(7189)(PAP)

DOM do sprzedania 50 mieszkań 
Najchętniej dla Przemysłu Wę­
glowego lub Hutniczego w Chro- 
paczowie kolo Chorzowa. Wiado- 
mość Sosnowiec biuro „Rozwój" 
Detetarta ł.  (38761

MASZYNY do szycia używane ku­
pujemy. Katowice 3-go Maja 2S 
SINGER (łtaSĄ

hkiej-w Krakowi 

■27 marca 1548 r.
w Komunalnej Kasie Oszczędności m. Kraków „ ,
:i 3 ^  kwoty oferty, składać najpóźniej do dnia’ 
r  Dzienniku Podawczym Gazowni przy ul Gazowej' 
Miejska zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru

dąriąna Karpińskiego postępowa- 
:ie o stwierdzenie zgonu a zara- 
:ęm ogłasza się wezwanie aby do 

miesiąca od .tego ogłoszenia u- 
izielono Sądowi wiadomośei o za 
jinionych.' Po upływie tego ler- 
nirni i- po przeprowadzeniu dowo-

D o r o c z n e  W a ln e  Z e b ra n ie
członków S to w arzyszen ia  K upców  Polskich  
w  K atow icach odbędzie się dnia

w  sak’ F ilh a rm o n łi w Katowicach, Sokołsba 5. 
Obecność w szys tk ich  członków pożqdana.

DZIAŁ OGŁOSZEŃ / K a t o w ic e ,  u l i c a  J a n a  tO
<  P I Ę T R O ,  T 1 E 1 Ł 1 E 3 F O M  3 5 1 - 3 T


